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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po połi'dnia z wyjątkiem niedziel i ani 

•wstecznych.

N u n c  pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji S Mk,
B ln r a  R e d a k c j i  1 A d m la i s lr a c j l  n i .  P u d w a le  8 .  — Ł a sp e d  r c .  

U u e js r o w a  i  z a > a ie js e o w a  n i .  C z a r n ie c k ie g o  12 . Pojedyncze numera dc 
nabycia w Ekspedycji u). Czarnieckiego 12, w biurze dzienników 3 ,  S o k o l o w u k l  
• a k a  Jagiellońska 7 w biurach dz;«nników i trafikach. — Listy należy fran-
kować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. ~  Konto P. K. 0, Nr. 141,690, 

Telefon R edakcji Nr, t92 , -  Telefon A.d«nUibUacji 78.

miesięcznik 
75.— Mk.
9 0 - -  Mk.

ISO* — Mk.

P R E N U M E R A T A )

we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce , 
z przesyłką pocztową w innych państwach . . ,

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", uwdw, ul. 
Podwale 8, w godzmrair od S—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, nl. Jagielloń­
ska 7.

n P r z e w o d n łk  n sm k  n /  i  K k i a ł k l * ’ kwartalnik. Prenumerata za ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik0 poi 
.dresem: Lwów, ul Watrwu 1. 31, I. piętro (ńąd mezaninem;.

Po plebiscycie.
r> ■ ?  ^ a5yia A lo s z ą :  Lloyd George i
Gnana będą, mieli w czacie spotkania w 
Lympne sposobność omówienia oprawy po- 

•tA “ laska. Wobec tego, że według 
wyników plebiscytu okręg przemysłowy i 
węglowy ma przypaść Polsce, będzie ona 
luzporządzała zagłębiem węglowem którego 
Produkcja wynosiła przed wojną 50 miijonów 
tonn. Ilość ta odpowiadała ilości wydobywa­
nego w tym czasie węgla we Francji, 
w myśl tiaktatu wersalskiego Polska będz.e 
ńusiała w ramach nowych zasobów, jakie 

będzie czerpała z b. terytorjum niemieckie­
go. przyjąć na siebie czsSĆ ciężarów, zwią- 
iadych z odszkodowaniami.

Eomitet wykonawczy partji radykalnej
1 radykalno-socjalistycznej wysłuchał szcze­
gółowego sprawozdania deputowanego Sage- 
ta w sprawie G. Śląska i działalności pro­
pagandy niemieckiej, porzem wyraził radość, 
że okręgi przemysłowe G. Sląssia mimo re­
presji ze strony niemieckiej o ś w i a d c z y ł y  
s i ę  o l b r z y m i ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w
2 a P o l s k ą .

Obecny stan rokowań
polsko - gdańskich,

O stanie rokowań polsko-gdańskich, 
°trzymała Gaseła Gdańska od W iceministra 
Plucińskiego następujące inform acje:

W ubiegłym tygodniu od 11 do 16 
b; m. rokowania polsko-gdańskie odbj wały 
si§ w Gdańsku.

W komisjach komunikacyjnych najbar- 
^tiej aktualną stała się sprawa stosunków 
tych rokowań do kompeteucii R ady purto- 
^ej, co zn<>wu pezustate w związku z zasa­
dniczymi decyzjami, jak;e powezmą Rady 
Portu i międzysojusznicza komisja podziału 
mienia. To też obrady w tych komisjach 
prowadzone są z tem zastrzeżeniem, iż po 
fctanuwienia Komisji o tyle tylko uważane

być mają za dokonana, o ile wskutek uchwał 
Rady portu, lub Komisji podziału mioDia 
stan rzeczy nie ulegnie zmianie. Bardzo in- 
tenzywnie pracuje Komisja pocztowa, która 
nadal pozostaje w Gdańsku

V7 Komisji dla spraw aprewizacji, su­
rowców i opału stwieidzono ze strony pol­
skiej gotowość dostarczania zboża‘Gdańsko­
wi prz,ez Polskę i to w takich ilościach, aby 
racje chleba zostały zrównane z racjami, o- 
bowiązującemi w województwach Poznuri- 
skiem i Pomorskiem, od czasu wejścia w ży­
cie zawrzeć się mającege układu polsko-gdań- 
skiego.

Obecny stan rzeczy, t. j, powstrzyma­
nie się Polski od dostarczania żywności nie 
jest, jak już delegacja polska niejednokrotnie 
oświadczyła, żadnym środkiem represyjnym, 
lecz automatyczną konsekwencją obecnego 
położenia. Z chwilą zawar ia układu gospo 
darczego z Gdańskiem, troska o wyżywienie 
Gdańska, w rozmiarach stosowanych w b. 
dzielnicy pruskiej, spada na Polskę. W tym 
wypadku Polska zobowiązała się nawet du 
przyznania układowi w tej dziedzinie mocy 
wstecznej i wypłaci Gdańskowi całą różnicę 
między ceną zboża poznańskiego a zagra­
nicznego, jaaie Gdańsk naoywał, za okres 
poczynający się od dnia 1 marca b. r.

Komisja dla spraw rozrachunkowych 
uzgodniła, że do komisji tej należą tylko 
rozrachunki związków samorządowych, któ­
rych obszar przecina nowa granica. Prócz 
tego delegacja gdańska zgodziła się na u 
przystępniotiie aktów i materjałów komisa­
rzom polskim dla przygotowania rozrachun­
ków.

Komisja dla spraw płatności w obu wa­
lutach zmieniła swą nazwę na KomLję fi 
nansową i przyjęła w zakres działania prócz 
spraw walutowych także sprawę obrachun­
ków za prowadzoną tymczasowo przez Gdańsk 
administrację urządzeń komunikacyjnych 
innych za czas pe 10 stycznia iy20 r. we­
dle art. 23 konwencji.

Prace komisji dla spraw rybołówstwa 
zostały na wniosek delegacji gdańskiej od 
roezone, przez co aklualna ta sprawa nie 
może być ua razie załatwiona.

Przyspieszenie prac tej komisji byłoby

bardzo pożądane, gdyż od 1 marca niema 
no moiskici granicy polsko gdańskiej żadne­
go stanu prawnego, z ou*ywistą szkodą tak 
rybaków polskicn, jak gdańskich,

Dalsze rokowaniu przewidziane są w 
tym tygodniu w Warszawie i to przede- 
wszystLmn w komisji dla spraw celnych, 
dla spraw finansowych i kolejowych.

Przewodniczący delegacji polskiej o- 
świadczyl doiegncji gdańskiej, że strona pol­
ska gotowa jest rokować staie boz jakiejkol­
wiek przerwy.

Na pytanie, odnoszące się do granicy 
gospodorczej między Woliwm Miastem a Pol­
ską, oświadczył p. Pluciński, i i  we wspól­
nym protokole, spisanym dnia 9 kwietnia 
b. r. obie strony zgodziły się na zniesienie 
granicy gospodarczej. Okres przejściowy o- 
bliczony jest na miesiące.

Vrzez Gdańsk.
W angielskich ‘pismach pojawiła się 

wiadomość o zawarciu układu handlowego 
pomiędzy Anglją i Polską oraz, o innych v- 
kładaeh. które mają być w najbliższym cza­
sie zawarte, a które wywrą ogromny wpływ 
na ruch transitowy przez Gdańsk.

Firmy angielskie będą dostarczały Pol 
sos za produkty rolne fosfatów i innych 
sztucznych środków nawozowych. Ponadto 
część polsaich dostaw zapłacone będzie an­
gielskimi towarami i półfabrykatami. Obli 
czen.o następować będzie co pół roku. W pol­
skich kołach wywołała ta transakcja wielkie 
zadowolenie.

Układ handlowy, który zawarty będzie 
między Polską a Węgrami, przyczyni się je­
szcze do wzmoeniema żeglugi w Gdańsku. 
Spodziewany wkrótce ukiaa handlowy mię­
dzy Polską a Wiochami wpłynie na ożywie­
nie żeglugi włoskiej do Gdańska. Wreszcie 
należy oczekiwać zaprowadzenia bezpośre­
dniej komunikacji okrętowej pomięezy Gdań­
skiem a portami Iaaji angielskich.

M e n n e j a  polsko-litewska.
Z Brukseli donoszą: Delegacja polska 

i litewska zebrały się na pusiedzenie pod 
przewodnictwam Hymansa. Polski Minister 
pełnomocny w Brukseli Sobański zastępował 
delegata Aszkenazego.

W przemówieniu swojem Hymans wspo­
mniał o sławnej przeszłości Polski, jej cier­
pieniach i zmartwychwstaniu, oraz wyraził 
sympatje dla wysiłków narodu litewskiego, 
mających na ce lt zorganizuwauia samoistne­
go życia narodowego, oraz zaznaczył, że w 
interesie obu stron leży przyjazne uregulo­
wanie wzajemnych stosunków. Wstępne dy­
skusje Ryinansa z delegatami będą miały na 
celu określenie spraw, nad któremi tuczyć 
się będą obrady.

Nąjoliższe posiedzenie konferencji ma 
się odbyć w pierwszych dniach ma4a.

A b y  z m u s ić  N ie m c y ...

Podczas spotkania z L. Georgem, Briand 
przedłożył plan wypracowany przez rzeczo­
znawców na wypadek, gdyby Niemcy upra­
wiały bierny opór. Plan ton w głównych 
zarysach obejmuje nałożenie podatku ełowepo 
w terytorjaeh obsadzonych po 50—70 fr. z t  
tonnę węgla z zagłębia Ruhr. Administracja 
będzie pozostawiona górnikom niemieckim, 
którzy jednak będą nadzorowani przez inży­
nierów francuskich. Liczą, że wydatność 
kopalń wyniesie 75% dawniejszej produkcji, 
t. j. 250 miijonów tonr rocznie.

Ten plan wypracowany przez Troąuera 
i przez różne oddziały Ministerstwa pracy. 
Zgodzono się raczej na niego niż na drugi 
plan, energiczniejszy ale trudniejszy do prze­
prowadzenia, a opracowany przez m inistra 
Louebera. Ten drugi plan przewidywał obje­
cie całego przemysłu zagłębie Ruhr, więc 
nietylko kopalń, ale i huty żelazne i fobryki 
tkackie. Oprócz opłat od produkcji węgla 
b^dą także zastosowane inne środki p łatni­
cze, ;ak udział w poszczególnych opłatach

^ a r ia  Bańkowska. 23)

M O L A .

(Ciąg dalszy)
Jadwiga odsunęła jego ramię i jak za- 

hypnotyz iwana podsunęła się za grupą złożo- 
%  z kilku mężczyzn, Dwóch służących nio- 
s|°  bezwładne ciało Marka, pized nim po­
m pow ał Piotr Chmura, który jeszcze nie 

czasu rozcharakteryzowau się i otwie- 
p drzwi. Przed wyjściem, czekała karetka 
J^&otowia ratunkowego. Służący złożyli Mar- 
;6 aa noszach i z pomocą woźnicy wsunęli 
Za * łoskotem w głąb, Jadwiga postępująca 

schyliła się i postawiła nogę na 
leki U-‘ ^  te.i chw:li zbliżył się do niej

r* i wziął ją  za rękę.
Sńvt r~  pozwoleniem, kto pani jest ? —

szorstko.
o d p ^ r  Ja jestem... jtgo żoną... panie — 

r*a podnosząc oczy pełne łez.
S ire&7 . Aha... przepraszam. Jestem  dr.
W8»ąść ~ mrukn^ł lekarz ! Pom°gł  i ej

d° si&ivZe2 drogę nie odzywali się wzajemnie 
chylać l6’. tylUo gdy karetka poczęła prze- 
wzieia. na fatalnym bruku i Jadwiga
wę r^Ce chwiejącą się bezwładnie gło-
odwróeiw *ekarz błysnął ku niej oczyma i 
oszroniała*3, si >̂ Pocz^  b &bnić PaUami w
niew;adomnZy,be } ta żona\  ki ó.r,a zjaw*ła S1§ tu sk$ń, wzbudziła w mm za-
nni liszał aie Wzywał się wcale i me
P > Widocznie omdlał. Jadwiga nie

wiedziała jak długo, ani dukąd pojadą, a nie 
śm iał- zapytać, jakiś wstyd zaciskał jej gar­
dło. Jechali jeszcze jakiś czas przez miasto, 
potem bruk ustąpił miejsca żwirowanej dro­
dze, światła latarni stawały się coraz rzadsze 
i wreszcie zatrzymali się.

— Niech pani wysiądzie pierwsza i za­
woła kogoś ze służby — rzekł dr. S^remski, 
i Jadwiga nie śmiejąc oponować wysiadła. 
Znalazła się przed kratą ukaiającą ogrod willi 
i przy bladem świetle zimowej nocy, poznała 
miejsce, to byl ich... dom. Wchodzili teraz 
do niego oboje; — jego za chwile wniosą, 
a ona?...

Nie wiedziała gdzie szukać dzwonka, 
ani jakiem imieniem zawołać na służbę; sta­
ła tak chwilę zrozpaczona, wiedząc, że dô  
ktor niecierpliwi się przy thorym , gdy na­
gle do jej uszu doleciało skomlenie psa

--  Furkot, F u rk o t! — zawołała głośno 
i w tej chwili nadleciał pies i począł wspi­
nać się dc niej przez kratę.

— Furkot, biegnij przyprowadź kogoś 
— Jadwiga ręką wskazywała mu ciemny, 
uśpiony dom. Biegnij, pana przywieźliśmy, 
pan chory I

Pies zrozumiał. W kilku skokach odda 
lił się i po kilku minutach powrócił ciągnąc 
za połę 2aspanego stróża, który przy świetle 
latarki począł otwierać furtkę. .

— Proszę otworzyć bramę, aby karetka 
mogła zajechać przed dom, pan jest chory, 
trzeba pemóc przenieść nosze — rzucała 
rozkazy nuoda pani.

Ozy w domu jest jeszcze kto, jakaś 
kobieta, macie żonę?

— O ni, tylko jo sam i ten pies — a

pójdziesz psianoga — usiłowuł odpędzić psa, 
który omal nie przewrócił Jadwigi.

~  Niech się pani nie bojom, on nie 
ukąsi, ino taka hałaśna bastyja. — Otworzył 
bramę i poszedł do karetki, człapiąc powoli 
butami po rozmokłym śniegu, filozoficznie, 
obojętny na wszystko.

Powoli, ostrożnie niesione Marka przez 
ciemne podwórze. Jadwiga szła naprzód, 
świecąc latarką, w przedpokoju namacała 
kon ta tt i zakręciła światło; tutaj wiedziała 
już gdzie się suierować, znała przecież ten 
dom. Pokoje były nrządzone kompletnie, 
wszak meble były zamówione, miano je w 
dniu ślubu dostawić, a Marek rozmieścił je  
w po' ojach tak, jak to sobie wspólnie pla­
nowali...

Złożono Marka na otomanie. Jadw iga 
tymczasem przygotowała łóżko, poczem po 
woh, ostrożnie poczęto rozcinać i zdejmować 
z niego ubranie.

— Poparzenie drugiego stopnia, na 
piersiach i ramionach oznajmił lekarz 
po zbadaniu niezbyt niebezpieczna, ale 
strasznie przykra historja. Ozy mąż jest 
skłonny do gorączki?

— Nie... wiem — odparła Jadwiga 
z wahaniem.

— Więc może przynajmniej wie pa­
ni, jak żył w ostatnich czasach, czy nie 
pracował zbytnio, czy nie przechodził jakichś 
przykrych wzruszeń?

— Tak... Miał ciężkie moralne przej­
ścia...

—- Spodziewałem się tego, organizm 
jes t wyczerpany, to zemdlenie za długo trwa, 
mogą zajść komplikacje, gorączka... Czy mo­

żna posłać kogoś do apteki ? Potrzebuję nie­
zbędnych do opatrunku środków: waty, 
oliwy czystej.

Tu są przybory do pisania — rze­
kła Jadwiga — podprowadziwszy lekarza do 
biurka poety, do apteki pójdzie dozorca, ja  
zostanę przy chorym.

Powróciła do sypialni i uklęknąwszy 
przy łóżku, przyłożyła twarz do bezwładnie 
■zwieszonej ręki. Marek jęknął i otworzył 
powieki.

Porwała się z miejsca i pocnyliła nad 
łóżkiem, oczy ich spotkały się z sobą.

— Jadziu... to ty?.. Przyszłaś... przy­
szłaś do m nie .. Kto ci powiedział wszystko? 
spytał nagle?, usiłując dźwignąć się

— Marku, M arku! Jadwig# opadła na 
łóżko wyciągając ręce. Nikt nie powiedział 
mi nic, nic n :e wiem... Przyszłam, bo ko­
cham cię, co żyć ńie mogę bez ciebie!

Ramwid otworzył usta, chciii jeszcze
0 coś pytać, ale głowa opadła mu na po­
duszkę i znów stracił przytomność. IV tej 
chwili lekarz wszedł do pokoju.

  Co się stał. ? spytał niespokojnie?
— Otworzył oczy i poznał mnie, ale 

zaraz znów omdlał — rzekła Jadwiga z roz­
paczą.

—- Proszę pani spokoinie, bez histerji
1 łez, nie czas na to. Spokoju, zimnej krwi, 
i rozsądku, inaczej może być źle. — Czy 
mam zamówić pielęgniarkę?

(Ciąg dalii; nastąpi)
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od transportu, od walorów zagranicznych, 
które bjdą wpływać na niemieckie dostawy 
węgla.

Plan ten będzie w całości przeprowa­
dzony pod kierownictwem cywilaein. Jeżeli

projekt francuski, dotyczący równoczesnej 
akcji wojskowej i gospodarczej, w,ydd się L. 
George'owi skutecznym, wówczas L. George 
przyłączy się do niego.

I. W yka*
jeńc w Psiaków szeregowych

którzy powrócili z niewoli bolszewickiej.

276. szer. Barno Jan, 4 pp., Galicja. 
277. szer. Szymbalski Zygmunt, 2 pp., Kiel­
ce. 278. szer. Skr-Wion Jan. 20 pp,, kielec­
ka gub. 279 szereg. Zatorski Jan, 20 pp., 
piotrkowska gub. 280. szer. Zieliński Igna­
cy, 34 pp., piotrkowska gub., 281. sze. Kii- 
meeki Bolesław, 34 pp., piotrkowska gub. 
282, szereg. Czade Piotr, 12 pp., piotrkow. 
gub. 283. szer. Ryski Jozef, 10 pp,, warsz 
gub, 284. szereg. Turek Paweł, 10 pp., Ga­
licja, 285. szereg. Gorelja Józef. 1 warsz. 
bat., łomż. gub. 286. st. szer. Kieropowicz 
Michał, 2 kom. grodz. gub. 287. st, szer, 
Czapliński Adolf, 6 słucki mińska gub, 
288. st. szer. Borkowski Bolesław, 1 pp., 
warszaw gub. 2S9, st, szereg. Smilarski Bo­
lesław, 10 pp„ kaliska gub. 290. st szer. 
Zaba Władysław, 1 pp.. Galicja. 291. star. 
szereg. Dwal Adam, 27 pp., Gaiicja. 392. 
st. szbr. Mastnwicz Andrzej, 2 podhal p., 
Galicja. 293. st. szereg, Kocemba Aadrz-ij, 
1 Wilno, warsz. gub. 294. st. szeieg. Ko­
lasa JakóD, 1 Wilno. Galicja. 295. starszy 
szereg. Dokubik Michał, 1 dywizja, Piotr­
ków. 296. st. szereg. Sard.yg» Antoni, 1 pp., 
Galicja. 297. st. szereg. Podrę! Marcin, 36 
p p , Witebska gub 298. st. szereg. Sowiń­
ski Sylwester, Słucki, Kielecka. 299. st. 
szerog. Bieńkowski .Feliks, 34 p. p., Siedle­
cka gub. 300. st. szereg. Dauielewicz Jakób, 
34 p. p., Piotrkowska gub. 301. st szereg. 
Bielicki Jan, 1 p. p., Radom-ka gub. . 302. 
st. szereg. Naizak Ksawery, 16 p. p., Żyrar­
dów. 303 st. szereg. Kurek Stanisław. Ko­
wieński p., Warszawa, 304. st, szereg. Baran 
Jakób. 3 p. p., Kielecka gub. 305. st. szereg. 
Czerniak Izydor, 34 d. p., Si dlecka gub. 
806. st. szereg, Żeberek Józef. 64 p. p., 
Kaliska gub, 307. st. szereg. Biguta Teofil, 
64 p. p., Grodzieńska gub. 3u8. st. szereg. 
Urbaniak Stefan, 22 p. p,, Kaliska gub. 
809. st. szereg. Damjan Stanisław, 2 p. p., 
Galicja. 310. st. szereg. Moc Jozef, 2 p. p., 
Galicja. 311. st. szereg. Wiśniewski Benedykt. 
1 p. Białostocki, Wileńska gub. 312. st. 
szereg. Kuzimirczyk Piotr, 64 p. p., Gro­
dzieńska gub. 813. st. szereg. Zagórski Teo­
dor, 4 p. p,, Lubelska gub. 314 st, szereg. 
Szczepański Antoni, 64 p. p., Grodzieńska g. 
315. st. szer. Domagała Stanisław, 31 p.p. Piotr, 
gub. 316. st. szereg. Daszkowski Stanis'aw, 
31 p. p , Płocka gub. 317. st. szereg. Grom­
ko Józef, 31 f .  p., Warszaw. gub. 3l8. st. 
szereg. Wardyński Wacław, 201 p. p., War­
szawa, 319, st. szereg,, Żytka Stanisław, 34

p. p , Lubelska gub. 320. st. szereg. Pindy 
Józef, 34 p. p., Piotrkowska gub., 821. st. 
szereg. Kowalczyk Czesław, 31 p. p., Siedlec­
ka gub., 822. st. szereg. Noga Antoni, 34 
p. p., Warszawek. gub., 323 st. szereg. Ne- 
serowicz Bronisław, 34 p .p ., Biała, 824 st. 
szereg. Ryszczybys SlcŁin, 86 p. p„ W ar­
szawska gub,. 325. st. szereg. Majchrocki 
Stanisław, 34 p. p., Biała, 326, st, szereg. 
Wfoj daszka Władysław, 34 p. p., Lubelska 
gub., 327. st. szereg. Gałęzowski Piotr, 34 
p, p.; Lubelska gub., 828. st. szereg. Wró­
blewski Leon, 34 p, p,, Warszaw, gub,, 329. st. 
szer, Jurga Bronisław. 1 b a t , Kaliska gub ,330. 
st. szereg. Stasiak Jan, 201 p. p., P iotr­
kowska gub., 331. st. szereg. Monkiewic* 
Miehał Wileński p , W ileńska gub., 332. 
st, szereg. Kalicki Jan, 34 p. p., Siedlecka 
gub., 333. st. szereg. Robak Bolesfaw, 18 p. 
p., Kielecka gub., 884. st. szereg Lech Wła­
dysław, 1 p. p., Galicja, 335. st. szereg. Za- 
łecki Bronisław, 46 p. p,, Galicja, 836. st. 
szereg. Li siak Józef, 34 p. p., Lubbn, 337. 
st. szereg. Kondrajuk Piotr, 34 p. p„ Sie­
dlecka gub., 338. st. szereg. Czejko Dyoni- 
zy, Słucki p.; Lubelska gub., 339. st. szer. 
Śagała Stanisław, 1 p. p., Łomżyńska gub , 
340, st. szereg. Dokoński Aleksander, 33 p. 
p., Nowogród, 341. st. szereg. Erenberg Mie­
czysław, 1 p. p., Warszawa, 342. st. szereg. 
Młynarski Jan, 34 p.p. ,  Lubelska gub., 343. 
st. szer. Skwarezyriski Franciszek, 34 p. p., 
Lub. gub., 344. st. szer. Zeszak Wawrzyniec, 
34 p. p., Lubelska gub., 345. st. szereg. Ma­
zurek Jan  34 p. p., LubeFka gub., 346. st. 
szereg. Ilozak Jan  34 p. p., Lubelska gub., 
347. st. szereg. Niedziałek Wojciech 34 p. p., 
Lubelska gub., 348. st. szereg. Maj Antoni 
54 p. p., Gorzków, 349. st szereg. Anczak 
Walenty 31 p. p., Kaliska gub., 350. st. szer. 
Kapraj Marcin 37 p. p., Lubel«ka gub., 351. 
st. szereg. Czarnielewski Jan  37 p. p., W ar­
szawska gub., 352. st. szereg. Podoba F ran ­
ciszek 1 p. p., Galicja, 353. st. szereg. Ze 
gTatski Gabrjel 31 p. p., Warszawska gub., 
354. st. szereg. Ostrowski Stanisław 27 p. p., 
Warszawa, 355. st. szereg. Mirażewski W ła­
dysław 35 p .p ., Lubelska gub., 356. st. szer. 
Tiryluk Trofim I. Dyw., Grodzieńska gub., 
357. st. szereg, Nowicki Jan  169 p. p., Ra­
domska gub., 358. szereg. Grekowicz Jan 
34 p. p., Warszawska gub., 359. szereg. Sła­
wiński Stanisław 16 p. p,, Warszawska gub., 
360. szereg. Burysz Paweł 31 p. p., Piotr, 
gub., 361. szer. Sżmigelski Stefan 263 p. p.,

Pomorze, 362 szereg. Kasprzycki Wacław
33 p. p., Łomża, 363. szer. Skiwiński Józef 
Białostock. p., Grodzieńska gub.
864. Mdoa Stefau, i  Pm Mińskiej Gub. 
365. szereg. Ermaszuk Stefan 8 ob. Grodz, 
Gub. 366. szereg. Rozanik Antoni, 1 ob. 
Kobryń, 367, szereg. Maślany Stanisław,
35 p. p. LubKn, 368. szereg. Rutkowski 
Franciszek, 34 p. p. Radomska Gub., 869. 
szereg. Pogorzelski Jan, 24 p. p., Ralom. 
370. szereg. Limanezuk Wincenty, 263 p. 
p., Tuchola, 371, szereg. Gen to i Antoni, 66 
p. p., Warszawa, 372, szereg. Marciniak 
Piotr, 24 p p. Siedlce, 373. szereg. Baciar 
Jan, 34 p. p., Siedlecka Gub., 374. szeieg. 
śpiewak Stanisław, 34 p p.. Lisia Wólka, 
375. plut. Domagała Franciszek, 64 p. p., 
Różan Gózowo, 376. szereg. Opieszc-zuk Jau,
34 p. p., Siedlecka G u b , 377. plut. Jaru-
szewski Józef* 34 p. p. Piszezen, 378. szer, 
0 /arnogog Stefan, 34 p. p., Siedlecka Gub., 
Sw . szSeg. Jankowski Władysław, 1 p. 
slrz. gr Płock, 380. szereg. Struczak Jan,
36 p, p. Galicja.

(Ciąg dalszy nastąpi).

VI. Sprawozdanie tygodniowe
Polskiego K om itetu  zbiórki murek po* 
cztow jc li na cele narodowe i  społeczne  

w® Lwowie, nk  Stryjska 24 I . p.
(własny lokal spizedaży m arek: kram stu­
dencki ,,Polskiego Białego Krzyża"* ulica 

Szajnochy 4).

I. W najbliższych dniach rozpoczniemy 
umieszczać krótkie komunikaty o nasze’ dzia­
łalności także w Słom ę Boiskiem, i Wieku 
Nowym, których to pism redakcje zgodziły 
się w ten sposób zupełnie Dezinteresownie 
poprzeć naszą pożyteczną działalność wśród 
naszej publiczności, za co składamy im pu­
blicznie na tera miejscu gorące podziękowa­
nie. Komunikaty nasze w tych pismach, 
umieszczane raz na miesiąc zawierać oędą 
stresz-zenia naszych tygodniowych sprawo­
zdań, ogłaszanych w Gazecie Lwowskiej, a 
w szczególności wykaz znaczniejszych tylke 
datków w markach pocztowych.

Redakcje innych pism polskicn i za­
granicznych, któreby chciały w ten sam 
sposób poprzeć nasze celą* wymagające cią­
głej reklamy, prosimy o przeglądnięcie nu 
merów 46, 52, 58, 75, 80 i 86 Gazety Luoo 
wskiej, gdzie znajdą m ateijał sprawozdawczy 
naszej działalności, Na życzenie gotowiśmy 
dostarczyć odpowiednich komunikatów w roz­
miarach, które prosimy oznaczyć.

II. Wobee żądania publiczności, abyśmy 
dla zwiększenia ofiarueś. i w datkach i w za 
kupowaniu marek ogłaszali cc pewien czas 
zbiórkę i sprzedaż na pewne popularne cele 
narodowe i społeczne, zawiadamiamy, że 
oprócz sprzedaży na zgłoszone dotychczas 
cele, sprzed rwać będziemy marki pocztowe 
w pierwszej połowie maja b. r. na ducliód

Towarzystwa Szkoły Ludowej (T. S. L ), W 
drugiej połowie maja t .  r. na dochód wseho- 
dnio-matopolskiego Towarzystwa Ochrony 
dzieci i młodzieży (T. 0. M.) we Lwowie, 
a w I. połowie czerwca b. r. na dochóc 
Polskiegc Czerwonego Krzyża.

Wobec tego prosimy te osoby, które 
zamierzają ofiarować na wspomniane celo 
cenniejsze marki, (gdyż tylko takie mogą być 
szybko i korzystnie sprzedane) aby zechcia­
ły złożyć je na kilka dni przea rozpoczęciem 
opizedfłży w kramie studenckim przy ul. 
Szajnochy 1 4 i podać swoje nazwisko i 
adres oraz oznaczyć dokładnie cel, na któ­
ry datki swe składają,

III. Wykazy ofiarodawców odkładamy 
dla braku miejsca do następnego sprawo­
zdania.

KRO N IKA .
Lwów, 22 kwietnia ?’|0J

Kalendarz.
S o b o t a :  23 kwietnia.
Rzym.»kat.: Wojciecha b.
Gr , -kat :  Terem ja.
Słowiański: Wojciecha św.
Wschód słońca o godzinie 5 min. 44, 

zachód słońca o godz. 7 minut 59.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-ł 13 stopni.

— Generalny D elegat Rządu dr- 
K azim ierz Gałecki wyjeżdża dziś wie­
czorem do Przemyśla, celem towarzyszenia 
Prezdentowi Ministrów w podróży do Sano­
ka, Krosna, Jasła, Gorlic, Limanowej i N. 
Sącza. Generalny Delegat powraca we wto­
rek rano do Lwowa.

— Lwowska dyrekcja poczt i  te le ­
grafów ogłasza: Kolejowa stacja telegrafi­
czna Białowieża województwa białostockiego, 
podjęła prywatny ruch telegraficzny.

— Nad d a l ziem i na kresach dra, 
żo łn ierzy  W ojsk P o lsk fch . W myśl usta­
wy sejmowej z dnia 17 grudnia 1920 o na­
daniu ziemi żołnierzom W. P. mogą żoł­
nierze W. P otrzymywać ziemię a t o :
1. Żołnierze oaznaczeui, inwalidzi i żołnierze- 
ro/nicy. 2. Odznaczeni, inwalidzi i żołnierze 
nie rolnicy. 3. Ochotnicy, którzy odbyli 
służbę frontową przynajmniej przez przeciąg 
4 miesięcy — rolnicy 4. Ochotnicy, którzy 
odbyli służbę frontową, nie rolnicy, o. Opła- 
tnie mogą otrzymać żołnierze wszyscy inni 
rolnicy. Pierwszeństwo w otrzymaniu ziemi 
mają żołnierze już zdemobilizowani, którzy 
mogliby natychmiast osiąść na roli. Zawia­
damia się, że Ministe-stwo spraw wojsko­
wych zezwoliło Dowództwom Dywizji przy­
jąć pewną ilość żołnierzy już zdemobilizo­
wanych w stan wyżywienia, żołdu i umun­
durowania na równi z inrym i czynnymi 
żołnierzami a to celem wcieienia ic-h do ko-
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bchyiek i  jego  sztuka.
Moralistą tego wieku jest już raczej Paul 

Bourget, jeden z najwmkliwszyrh i najdo­
kładniejszych analizatorów duszy ludzkiej; 
komplikacje życia schyłku wydały te zawiłe 
typy bohaterów jego powieści; wstawia on 
duszę ludzką w matnię moralnych walk, 
obciąga ją siecią nowoczesnego wyrafinowa­
nia, by ją przedstawić w swietlejak najdelika­
tniejszych, najbardziej zróżniczkowanych prze­
żyć, myśli i uczuć, Bourget jest psycholo­
giem schyłku; docierał on do gfgbi w nim 
nurtujących prądów, rozumiał je a może je 
i kochał; w jego psychologji czuć w każdym 
razie dużo miłości.

Drugim obok Bourgefa, jak go czasem 
też nazywają, „moralistą**, odmiennego je ­
dnak pokroju jest Marcel Prćvost; przewyż­
szając Bourget’a lekkością i esprit, nie po­
siada jednak wnikliwości i głębi jego ana­
lizy. Prevost jest przedewszystkiem morali­
stą miłością; moralista jednak kryje się u 
niego poza barwnym lllustratorem wyrafino­
wania erotycznego, powaga moralizatora nie 
jest mu czasem do twarzy. Czyla się go czę­
sto lepiej bez uwzględniania nauki i czyta 
się go bardzo przyjemnie; los odmienny od 
dzieł wielu „prawuziwych**, poważnych mo­
ralistów.

Głębokim analizatorem, psychologiem duszy 
Schyłkowej — indywidualizmu przedewszyst­
kiem — jest Maurice B arres; „nowej psycho 
logji" bojownikiem stał się  Hermann Bahr, za­
wsze miody i żywy, zawsze zapalony entu­
zjasta nowych ideji; szedł on razem z mio­

dem pokoleniem, przeżywając jego bole i 
troski, nadzieje i zwątpienia. Psychika jego 
odzwierciedla się w mm, znajdując w nim 
zawsze chętnego badacza i krytyka; łączy 
on nas ze schyłkiem niemieckim.

Nietzsche zarzucił już pomost z N ie­
miec ku kulturze francuskiej, Wagner podbił 
cały świat prawie swoją muzyką, rozszerza 
się schyłkowy kosmopolityzm; hasło Vart 
pour fa r t  nabiera na znaczeniu i w Niem­
czech, gdzie tworzy Stefan George około sie­
bie koło poetów. Program jegc „szkoły** jest 
niejako najczystszym wyrazem schyłkowej 
duszy; tu mówi kapłan sztuki, mówi w do­
kładnie obmyślonych, ważonych słowacb, nie 
licząc się z oklaskami tłumów, znając jeden 
tylko cel: sztukę. Kapłan sztuki!

W r. 1882 ujrzał „Parsifłl" światło 
kinkietów. Wagner nazwał go Buhnenweih- 
festspiel. Nazwa ta nie jest w tym wypadru 
rzeczą trafu lub przypadku, nie jest też tea­
tralną przesadą dramaturga. Sztuka jako mi- 
sttrjum , sztuka otoczona jakby rytuałem 
liturgicznym, wstawiona na niedostępne dla 
mas wyżyny — to mniejwięcej ona mówi. 
Przeoczą się często przy analizie „Parsifala" 
jeden pierwiastek czysto artystyczny, jeden rys 
jego, który jest wyrazem nowych pojęć o sztu­
ce. Naturalizm chciał widzieć w artyście czło­
wieka pozytywnego, zrobić z niego nauko­
wego, trzeźwego badacza; 'Wagner idzie nie­
jako w kierunku przeciwnym, w kierunku 
tym, któremu dziesięć lat później t. zn w r. 
18a2 daje wyraz Joseph Sar Peladan; dla 
niego jest twórca wcieleniem Boga, najwyż- 
szern, co wydać może ludzkość, niemal jej 
1 eiem. Słowa hr. Z. Krasińskiego z prologu 
do „Ni.-boskiej komedji**: „Przez ciebie pły­
nie strumień piękności, ale ty nie jesteś 
pięknością" obce są twórcom schyłku, a 
raczej wogóie twurcom. Najbardziej artiste 
z polskiej trójcy romantycznej J. Słowacki my­
ślał całkiem coś innego o poecie, myślał 
o mm itptej. Sarn Kras ńaki nie uyłby ich

wypowiedział, gdyby nie górował w nim filo­
zof, krytycznie usposobiony wobec „poety", 
„artysty". Sar Peladan przypisuje twórcy 
mistyczną władzę nad ludźmi, on sam, ką- 
płan, mag, kabalistyczny czarodziej, tajemni­
czy hierofanta przypomina im ich posłań 
nictwo. „Parsifal" jest iiietylko nową świą­
tynią ideji chrześcijańskiej, jest on też uświę­
ceniem ideji sztuki; kapłanami w niej zostają 
artyści, zrozumiał to Sar Peladan. Indywi­
dualizm Nietzschego zdobił jeszcze swoje i 
mamy typ schyłkowego artysty, który widzi 
wszystko w sobie, dla którego nic niema 
wartości, czego nie dotknęła czarodziejska 
różdżka sztuki, który wszystko i wszędzie 
poprawia, ( Corriger tneme la naturę).

Wszystkie tęskn- ty do kuTury, do ary- 
stokratyzmu urzeczywistniają się w Sztuce 
G eorg ia. Łączy on w sobie prawie wszyst­
kie wybredna upodobania s chyłkowca ; jest 
Ou stylizatorem i dlatego wielbi tak Arnol­
da Bócklina: jest wyrafinowanym estetą, 
stąd jego entuzjazm ala prerafaelitów i no­
woczesnej F rancji; jest i marzycielem, ma­
rzy więc o modrym kwiecie romantycznej 
tęsknoty, kocha Novalis’a, Holderlin’a i Jean 
Paul’a; Booklin, mówi on, daje harmonję 
świata, tęsanotą jego więc jest wypowiedze­
nie jej w wierszach, w rytmach niezałama- 
nych żadnem irregularnem zaburzeniem. Bę­
dzie to więc sztuka duchowa (geistige Kunst), 
wysoce uwewnętrzniona i osobista.

Sztuka osobis+a’ Czuje to każdy arty­
sta schyłku; subjektywistą był już Moreau, 
wpatrzony jedynie we własne wrażenia czer­
piąc je — nawiasem mówiąc, jak wielu schył­
kowców — z sztuki a nie z życia; na szla­
kach subjektywizmu powstają też powieści 
Gabriela d’Annunzia, które nie są tyle akcją 
ile symfonią pragnień i m yśli; pod żarom 
włoskiego nieba, w atmosferze barWDych o- 
grodów, błyszczących gwiazd i rozmarzonych 
nocy, stroją się one w szaty fantastycznego 
przepychu, iskrzą się ogniem południowej

namiętności, łakną czynu; nad d Annuuziem 
zawisły jednak też cz-irne mgły pesymizmu, 
wśród których zamierają kwiaty włoskiego 
piękna, które też zabarwiają jego twory nutą 
melancholji i schyłkowej niewiary.

W sobie zamknął się też Fernand 
Kfinoptf, malarz, żyjący jedynie dla własnych 
wrażeń, pod hasłem scnyłirowego subiekty­
wizmu też powstała wiedeńska „secesja“. 
Gusts-w Klimt daje w swych dziełach wy­
raz tęsknotom wybrednych estetów, kojarzy 
w nich czar nowoczesnego, nerwowego pię­
kna z wdziękiem stylizacji, z kostjuraami 
egzotyzmn; jest on typowym przedstawicie­
lem eklektyzmu ftn de sieclSu.

Esteta stylizuje wszystko, wyklucza. 
ja« Stefan George to uczynił, z dz.edzmy 
sztuki Wszystko, coby mogło kazić jej czy­
stość; nie będzie on też dawał wyrazu „uczu­
ciom", odgraniczy ściśle życie od sztuki; nie 
można bowiem wstawiać w nią wszystkiego, 
jakiem 'esc, nie można w niej oddawać ab 
solutnej prawdy n a tu ry ; schyłkowiec od­
czuwa estetycznie, a nie realnie, wobec czegc 
też stylizuje.

„Stylizator" Boeklin np. zbliża się du­
chowo do życia natury bardziej, niż malarz 
realistyczny; ten daje tylko grubo ciosaną, 
prymitywną jej prawdę, nie uwzględniając 
oddźwięku psychicznego; impresjonizm chwy­
ta też nie więcej, jak tylko luźne i drobne 
nastroje dochodząc potem do pointillizmu. 
Impresjonizm, jako sztuka wrażenia wydo­
skonala się coraz Dardziei, by widz;eó o sta ­
tecznie same drobne kółeczka i punkciki; 
Bóeklin był wrogiem impresjonizmu; Ste­
fan George gani też drobiazgową praw dę; 
rozchodzi im się przedewszystkiem o ujęcie 
wyrazu, c sharmonizowanit jego w sztuce: 
służy temu doskonale stylizacja. Ona to umo­
żliwia syntezę życia duchowego z zewnętrz­
nym, człowieka z życiem natury.

Wiersze George a opierają się na bar. 
monji łagodnej, przeważnie na jednym prztt.
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lumn dla. osadnictwa. Żołnierze ci winni jak 
najrychlej zgłosić się u referentów osa 
dnictws w. swoich pułkach lub wprost w 
Dowództwie dywizji, gdzie otrzymają infor­
macje co do wnoszenia podań o nadział 
ziemi, poozem zostaną wysłani do rejonu 
osadnictwa. Refiektuc się jedynie na żoł­
nierzy roluikó' mających praktyko w go­
spodarstwie rolnem. Zauważa się że z g a ­
szenie się i udział obecny w pracach przy osa­
dnictwie nie przesąd/,aj;t, prac Komisji Kwa­
lifikacyjnej dla nadania ziemi.

JJowódstwo V. D ywieji piechoty
Związek adwokatów polskich.

Ku uezcżenirt obu K onsty tucji Państwa Pol­
skiego odbędzie się dnia 23 kwietnia 1921 
r. (w sobotę) o godz. 6 30 wieczorem w 
wielkiej sali polskiego Towarzystwa poli­
technicznego 1. 9 ul. Zimorowicza wspólne 
uroczyste zebranie członków Polskieego To­
warzystwa prawniczego, Związku adwokatów 
polskich i małop. Związku sędziów polskich.

Zebranie zagai I). A. D iędzielewicz 
słowem wstępnem „O Konstytucji 8-go Ma- 
j» “, poczem prof. Uniw. dr. Stanisław Sta­
rzyński wypowie rzecz „O nowej Konstytu 
cji Państwa Polskiego".

Do licznego udziału w tern zebraniu 
zapraszają Wydziały członków swoich To­
warzystw i Polskiego Towarzystwa polite­
chnicznego wraz z rodzinami.

— W alne zgrom adzenie Związku
Sto warzy zań urzędników państw, z akad 
wykształceniem odbyło się przy licznym u- 
dziale członków w sali Kasyna i Koła lite 
teraekiego dnia 15 b. m. pod przewodni­
ctwem prezesa Związku Ignacego Dembo­
wskiego,

Przewodniczący zagaił obrady przemó­
wieniem, w którem dał ogólny pogląd na 
znaczenie i działalność 'Związku, a obok in ­
nych aktualnych spraw, wspomniał o przy- 
krem wrażeniu, w'ywołanem w świecie urzę­
dniczym Małopolski, odnoszącym się doń 
ustępem przemówienia Prezydenta Ministrów 
na kongresach we Lwowie i w Krakowie, a 
podnosząc ostatnie wypadki niezmiernej do­
niosłości dla Państwa Polskiego, oraz uro­
czystość odznaczenia obrońców Lwowa, za­
kończył wyrazami wdzięczności i czci dla bo­
haterskiej armji, a w szczególności obrońt ów 
Lw,,wa, oraz hołdu dla Sejmu i Naczelnika 
Państwa.

Po sprawozdaniu szczegółowem, złożo- 
nom przez sekretarza mż. Wszelaczyńskiego, 
odbyło się długa j ożywiona dyskusja nad 
wielu żywotnymi sprawami Związku.

Uchwalono rezolucję, upraszającą w in­
teresie nietylko stanu urzęduiczego, ale służby 
publicznej i Państwa, aby Sejm. zmienił pro­
jekt rządowy pragmatyki służbowej przez:

1. wprowadzenie nomjnacji do stopni słu ­
żbowych zamiast nominacji na urzędy, 
oraz

2. wprowadzenie awansu automatycznego, 
względnie automatycznego posuwania 
się urzędników do uposażenia wyższych 
stopni służbowych,

3. przyznanie urzędnikom, z pełnem wy­
kształceniem akademickiem prawa roz­
poczynania służby państwowej w Y11J.

ciąganym, długim akordzie, na regularnym 
rytmie; jest w nich dużo muzyki, nie jednak 
tej, która przepływa przez wiersze Verlaiue5a, 

taro jest Dśbussy — lecz więcej hymnu i 
spokoju; pod nimi brzmią te syte, spokojne 
dźwięki, te adagia orkiestry Wagnerowskiej, 
których wiele w drugim akcie „Tristana", 
w trzecim „Parsifala". Jedność i barmcnja! 
Nastrój zlewa się w jeden blask, który 
ośwneca cały wiersz, który go tuli w obłoki 
wieczoru; czytając je, dochodzi się do prze­
konania, że maią one więcej duszy w swym 
pozornym chłodzie i zimnie, niż emai aeje 
sentymentalnie prowokacyjnego liryzmu. Lhłcd 
wieje z nieb, ale to tyiko początkowo, gdyż 
nie jest to zimno pustki, lecz wytworności.

Wyraża się tu dusza, która chce mówić 
jedynie pięknie; nie każdy wyraz jej odpo­
wiada, gdyż zna ona dokładnie istotę słów 
i w nich przebiera. Każdy wyraz w wierszu 
Ueorge a tchnie tą harmonją i apollońskim 
spokojem, jego sztuka jest wyzwoloną, wolną 
°d namiętności żądzy i naporu czynu, jest 
to sztuko, w której kojarzy się myśl z na­
strojem w pieśń Piękna.

Koło poetów, około George’a skojarzo 
nyeh p o i nazwą pisma B ldtter fur die 
■Kunst, przypomina żywo les Parnassiens; 
SDotykąją ich też podobne zarzuty, między 
którymi najgłówniejszym: brak myśli. Zarzut 
ten określiłby całkiem trafnie Banville'a 
ale jest chybionym przy takim „filozoficznym", 
poecie, jak Suliy Prudhomme; mówią nawet, 
że hasło „sztuka dla sztuki" wyklucza rozu­
mowanie, a przypuszcza jedynie kontemplację 
w p astycznem, zewuętrznem piękn ie; jest 
to tylko częściowo prawdą. Celem liryki 
parnasistów, — j a]j j Georgea — jest czyste, 
w abstrakcji niemal zawieszone piękno, pię 
kno dla siebie samego; nie znaczy to bynaj­
mniej, by myśl miała być wykluczoną. Myśl 
ma p ły n ^  niejako pomiędzy wierszami, nie

stopniu służbowynf, a praktykantom tej 
kategorji prawa pobierania wynagro­
dzenia, odpowiadającego uposażeniu 
IX stopnia służbowego.
Następnie, obok kilku drobniejszych 

spraw wewnętrznych uchwalono:
a) jak najrychlejsze przeprowadzenie orga­

nizacji zawodowych wszystkich praco­
wników państwowych w całem Pań - 
slwie, polecając wydziałowi przeprowa­
dzenie odpowiednich czynności prz' go- 
t< w owczy cli za pomocąi osobuęj komisji 
ze swego łona, wzmocnionej przez stoJ 
sowną kobptneję,

b) dalsze wydawanie własnego organu 
Wiad.omosci, którego wielką ważność 
i pożytek jako jedynego czasopisma 
urzędniczego podniesiono z naciskiem,

e) odniesie «ię. do Rządu z prośba, aby 
pracownikom państwowym ułatwione 
było przystępowanie do v/spółdzielni 
produkcyjnej „Zagon" we Lwowie, przez 
przyznawanie zalicz k na uiszczenie 
udziałów, spłacalnej w j^k najmniej­
szych ratach.

— Targi W schodnie a publiczność.
Zaledwie kilka dni minęło od organizacji 
„Targów Wschodnich" a już wywołały one 
duze zainteresowanie wśród szerokich sfei 
społeczeństwa. M irrą tego zainteresowania 
są szeregi stron żądających informacji i skła­
dających udziały na ręce dyrektorów ban­
ków, A już wprost rozbrajającym był widok, 
gdy do dyr. Turskiego zgłosił się jeaen 
z urzędników i złożył znaczny udział na 
„Targi Wschodnie , Na ac.zynmną mu uwa­
gę, że wszak sfery jego nie będą miały bez­
pośredniego zysku z Targów, odpowiedział 
ów urzędnik, że jako zamieszkałemu z dziada 
pradziada we Lwowie zależy mu na rozwoju 
tego miasta a jest przekonany, że „Targi" 
przyczynią się znacznie do wzrostu dawnej 
stolicy Małopolski. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie Sekcji prasowej przy udziale re­
prezentantów wszysikicfi dzienników lwow­
skich Przewodniczył prezes Laskownicki. Po 
obszernej dyskusji w której zabierali głos 
pp. Laskownicki, Fryling Zachariasiewicz, 
Wł. Szenderowicz, dyr. Turski, Grosman, 
Bukowska, Grekowiczówna i i uchwalono 
popierać usilnie w pismach instytucję „Tar­
gów Wschodnieh" i odnieść się do kolegów 
w Krakowie, Warszawie i Poznaniu z prośbą
0 użyczenie łam tamtejszej prasy dla tego 
przedsięwzięcia, które również i dla prasy 
nie pozostanie bez dodatniego rezultatu.

Uchwalono dalej w miarę zbliżania się 
terminu otwarcia „Targów zbierać się czę­
ściej dla omawiania programu pracy publi­
cystycznej.

— Obrady zrzeszeń akadem ickich.
Przedwczoraj zakończył swo e obrady trzy­
dniowy zjazd delegatów polskich korporacyj 
akadem ekieh. Zjazd wykazał dużą żywotność
1 rozwój korporacji we wszystkich środowi­
skach akademickich. Powzięte na ziążdzie 
uchwały podkreślają wybitny ideowo-pi Tjjo- 
tyczny charakter korporacji akademickich.

— Tcrcjarski ju b ileusz we Lwowie.
Siedinsetletm jubi l euz założenia Zakonu dla

ma się ona narzucać, musi zrzucić z siebie f 
wszelki ciężar, by zjednoczyć się całkowicie 
z niczem niesfeażonem, czystem pięknem. 
Przykładem tego niech będzie George; on 
może urzeczywistnił najczyściej teorję tej 
liryki, niema u niego bowiem ani suchej, 
nie dojrzałej do poezji myśli, ani pustej gry 
słowa; słowo estety łączy się tu z ideją 
myśliciela.

Poeta miał być dawniej tylko piewcą 
uczucia mas, na jego lutni grały rozpacz 
i rozkosz ogółu, fantazja jego snuła przyrem 
j?,kie* nierealne wizje, tęskniąc do nich siłą 
naiwne; w iary ; społeczeńst wa żądały też od 
niero hymnów, które wlewać miały ognie 
płomienistych cnót w serca oziębłych",I 
które miały prowadzić „ludy" ku ideałom.
I tak był 0Ł bardem ; brali go sobie 
chytrzy władcy świata, by czarował piękne 
i kłamliwe baśnie w jeszcze piękniejszych 
słowach przed bezmyślnym tłumem, by go 
prowadził ]£U nświętym" celom; wyśpiewał 
on swą pieśń, a ludzie mylili się zazwyczaj 
co do rzeczywistej istoty „ideału" i „celu .

Dziś nie jest on naiwnym; stał się on 
estetą i myślicielem, nie śpiewa już tęsknot 
narodów, u i0 prowadzi ich, lecz myśli sa­
motnie i mówi jedynie do samotnego; książki 
schyłku czyta się zawsze w ciszy, tam tylko 
dźwięczą jej słowa; książki te szepcą i po ­
ciągają, prowadzą w inny świat. Trzeba je 
ujniec czytać, trzeba znać nabożeństwo dla 
słowa i kult formy, trzeba rozumieć wyraz 
oprawy i sens marginesu; kwitnie w nich 
marzenie. Sztuka taka jest zawsze liryczną.

Li* yzrnem przepojony jest też i teatr 
Hofmannsthaha; twórcą neoromantycznego 
dramatu był Wagner i to przedewszystkiem 
w „Tristau’ie“ ; dzieło to daje jego zarysy: 
prostota fabuły, bogactwo i głębia przeżycia 
wewcętrzego (tu właściwie odgrywa się
ffandhm g, jak Wagner nazwał „Tristana"}

świeckich przez św. Franciszka Serafickiego 
obciiodzą tego roku w« wrześniu w Assyżu 
Tercjarze całego świata. I  z Polski liczniej­
sze korporacje tercjarskie wyszlą tamże swe 
delegacje, a w miastach jak Warszawie, Po­
znaniu, Krakowie, obchodzić będą uroczyście 
pamiątkę założenia. We Lwowie w dniach 
29 czerwca do 3 lipeu odbędzie się u.duum 
w kościele św. Andrzeja 0 0 . Bernardynów. 
Runo o g.idz. 7 Msza św. poczem kazan.e 
S nieszpory również z kazaniem. Z dnia 2 
na 3 lipca całonocna adoracja Najśw. Sakra 
fnentu, poczem o godz. 6 wspólna komuuja. 
Msza tercjarska o godz. 8, pontyfikaina ziś 
z kazaniem przez jednego z 00.’ Dominika­
nów, ewentualnie przez ks. Arcybiskupa wy 
powiedzianem o godz. 9 ’30. Po południu o 
gudi. 3 zebranie tercjarskie w sali ratuszo­
wej z deklamacją i odczytami o św. F ran ­
ciszku. jako reformatorze życia społecznego 
i o tymże Zakonodaweu jako o dobroczyńcy 
ludzkości. O godz. 4 z kościoła 0 0 . Franci­
szkanów', gdzie się odbędą krótkie nieszpo­
ry, procesja do kościoła 0 0 . Bernardynów, 
poczem konkluzja, przyczem końcowe k&za 
nie, w razie pogody wypowie O. Gwardian 
Betudykt Wiercioch pa placu obok pomnika 
bł. Jana z Dukli. Protektorat nad obchodem 
objął ks. Arcybiskup. Papież w ekę.yklic 
z 6 stycznia b. r. błogosławi uroczystościom 
tercjarskim spodziewając się po nich wzro­
stu liczebnego i działalności Tercjarzy a nr 
3/u tek tegc i pi zy wrócenie zgody w całym 
świetle, gdzie pożoga wojny jeszcze nie wy­
gasła a wojna klasowa o podział dóbr ziem­
skich wre zażarta rodząc słuszne obawy po- 
wszeahnej zagłady.

— Z R ady m iejskiej. Na wczorajszem 
posiedoHiiiu Rauy miejskiej imieniem kumisji- 
matki dr. W e r e s z c z y ń s k i  zaproponował 
skład delegacji Rady miejskiej do nowo zor­
ganizowanej miejskiej Rady szkolnej z łona 
reprezentacji miasta.

Prócz przezydenta miasta weszli do 
delegacji rr.: Boi, Lewicki, dr. Próchnieki,
di. Wereszczyński i Władyka, jako zastępcy 
del gatów rr.: Bartlowa, Lityński, dr. Sokal 
i ks. dr. Szydelski.

Następnie powzięto drugą uchwałę 
w sprawie wydzierżawienia gruntu na Per- 
senkowce pod fabrykę „Dzwon" oraz w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki na zasilenie fun­
duszu przemysłowego i dalszej pożyczki ua 
budowę zakładów dla sierot. Na rzecz w y­
cieczek szkolnych ucnwalono udzielić kredytu 
w kwocie 20.000 marek.

R, T e r e n k o e z y  referował sprawę 
dzierżawy gruntów dla Kraj. Zakładów dla 
przemysłu rolniczego we Lwowie. Uchwalono 
zgodnie z wnioskiem referenta wydzierżawić 
na ten cel 4 morgi na Lewandowce za czyn­
szem rocznym 8000 marek na lat 40, Po 10 
lataeh ma nastąpić rewizja czynszu dzier­
żawnego. Gmina przystępuje do spółki tych 
zakładów.

Załatwiona już na komisji gazowej 
i sekcji II. podwyżka cen gazu została de- 
fi fiitywnie załatwiona w ten sposób, że pod­
wyżka będzie ważną po odczytaniu gazo­
mierza w drugiej połowie maja, by przygo­
tować do niej publiczność. Cenę gazu do 
oświetlania i opału podniesiono z 10 Mk

f uduchowienie, wciągające w obręb swego dzia“ 
łania też akcesoria zewnętrzne. Tu tez tkw1 
ooczątek mistycznego dramatu M aeterlinek’a, 
tu zarodki neoromaatycznego teatru Hof- 
mannsthal'a. Jest on całkiem dzieckiem swe­
go czasu w tern, że zagubił pierwotną sprę­
żynę teatru, czyii akcję, a przełożył ją w styl 
i nastrój; nastrój ten wychodzi jednak u nie­
go więcej ze stylu, tu dopiero on powstaje, 
podczas gdy Mneterlinck działa raczej prze­
czuciem; styl M aeterlincka jest pozornie pro­
stym i naiwnym, za nim. dopiero kryje się 
nastrój, styl daje mu tylko wyraz, Hofmanns- 
thal natomiast wywołuje go stylem.

Styl jest właściwym podkładem neoro- 
m antycznego dramatu Hofmannsthttl’a, który 
ma w sobie coś z monologu nawet wtedy, 
jak go formalnie nie ma. Monolog jest mo­
wą ludzi zamkuiętych w sobie, nie liczących 
się ze słuchaczami, mową mówiących dla 
siebi , samotnych; takie są też jego posta­
cie. Jest on też tą furtką, przez którą może 
przejść liryzm i rozsypać pełaemi garści,imi 
kunsztownie rzeźbione wiersze; w nim wy­
raża się też lepiej człowiek myśli i marzeń, 
niż w wymagającej napięcia energ i i tem­
peramentu, akcji. Dramat schyłku jest prze­
ważnie liryzmem; Arthur Schnitzler też, 
aczkolwiek jest dobrym zresztą konstrukto­
rem, nie posiada duszy urodzonego drama- 
ty k a; dramat będzie w schyłku transkrypcją 
wiersza lub nowelli na scenę na której za­
traca się dużo piękności jej obcych.

Styl HofmaunstliaPa tchnie wytworno- 
ścią, cechującą szk"łę GeorgeV, "kochał on 
przedewszystkiem linję stylu, klasycznego 
w swej harmonji; jest on rysownikiem sło­
wa, jak Verlaine lub Rilke jegc muzykami.

(Ciąg dalszy nM ląii)

ua 14 za 1 m!, a dla motorów z Q,60 na 
12 Mk.

W myśl referatu r. W 1 o d z i m i r- 
s k i e g o  zezwolono Centralnej Kasie ręko­
dzielniczej na udzielenie kredytu rękodzieł 
nikom do 60 prc. wartości towarów odda­
nych w komis na Nieustającą Wystawę 
Przemysłową w pałacu Biesiadeckich. Błużbę 
targową uchwalono powiększyć o 4 rewizo­
rów i 2 strażników.

Sprawę otwierania sklepów w niedzielę 
która to rzecz była już przez szereg posie­
dzeń na porządku dziennym i nigdy ńfe1 
przyszła pod obrady — odesłano z powro­
tem dc komisji.

Załatwiono j.-szeze kilka drobnych 
spraw, poczem rozpoczęło się posiedzenie 
tajne.

f  Józef M ęeiński. Z Andrychowa
domasiono wiadomość o skonie Józefa Me- 
cińskiego, seniora naszego ziemiańslwa i naj­
bardziej zasłużonego oby watela.

Gdy wybuchło powstanie w r. 1863 
śp. Józef Męeiński, który wówczas liczył już 
24 lat, jed n z pierwszych poszedł w szere­
gi powstańcze i odznaczył się jako rotmistrz 
w oddziale Czachowskiego. W bitwie pod 
Krępią W ierzchowską w której padł Cza­
chowski. Sp. Józef broniąc wodza, otrzy­
mał 23 ran i stracił dłoń u j-rawej ręki. 
Wyleczywszy się z ran śp, Męciń>ki powró­
cił do pracy na roli i do pracy obywatel­
skiej, nieraz bardzo żmudnej. Zakres jego 
działa pości coraz bardziej się rozszerzał, 
społeczeństwo powierzało mu coraz trudniej­
sze i bardziej odpowiedzialne stanowiska 
Przez dłuższy czas był prezesem Rady po­
wiatowej dąbrowskiej, potem tarnowskiej. 
Do Bej mu wszedł z większej własności ta r­
nowskiej. Należał tu do Koła krakowskiego 
i szybko zjednał sobie w całej Izbie uzna­
nie i posłuch.

Od wielu lat był prezesem Rady nad­
zorczej krakowskiego Towarz. wzajemnych 
ubezpieczeń i jeszcze na ostatniem walnem 
zgromadzeniu jej przewodniczył. Cześć jego 
pam ięci!

Sp. Józef Męeiński pozostawił jedyną 
córkę, zamężną panią Zborowską, znaną w 
lite ra tu ro  polskiej pod pseudonim m Blanki 
Halickiej.

— Ostrzeżenie przed używaniem  fa­
soli zagranicznej. Fasola amerykańska 
(specjalnie gatunku pLaseolus lunaius), za­
wierająca nawet stosunkowo małe iJości gly- 
aozydu — na ll)0 gr. około 11 mgr. kwasu 
pruskiego — gotowana bez przestrzegania 
specjalnych ostrożności przy sposobie goto 
wama fasoli u nas praktykowanym, powo­
duje nawet u ludzi dorosłych w kilka godzin 
po spożyciu poważne zaburzenia w zdrowiu, 
objawiające się w postaci zatrucia kwasem 
pruskim, t. j. silnym bolom głowy trwają­
cym przez szereg godzin, któremu towarzy­
szą uczucie duszności w klatce piersiowej i 
siine mdłości, następnie zaś silnem osłabie­
niem ogólnom. Większe ilości kwasu pruskie­
go, zależnie od organizmu, mogą powodować 
śmierć.

Ze względu na to wskazane są pewne 
ostrożności pTzy sporządzaniu pożywienia z 
fasoli amerykańskiej białe;, polegające ua 
dłuźszem, najlepiej 24 go zinoem wyinorze- 
niu jej wr obfitej ilości wody, którą następnie 
należy odlać i ua dłuźszem gotowaniu jej co 
tiajmuiej w dwóch porcjach wody, którą 
przed użyciem fasoli — jako pożywienia — 
bezwarunkowo odeedzić należy. Jednak i ta 
metoda przygotowywania fasoli nie zawsze 
zabezpiecza od zatrucia.

Odwaru z fasoli nie należy stosować 
nawet do przyrządzania pokarmów dla zwie­
rząt.

— Ze statystyki szpitala lw ow ­
skiego. Czytamy w Gazecie Por : W szpi­
talu lwowskim i klinikach w miesiącu marcu 
b. r. leczono ogółem 2.907 osób. Z liczby 
tej zmarło 133 osób. Wedle rodzaju chorób 
leczono w instytucji tej w marcu na oddzia 
łach chorób wewnętrznych 508 osób, a z 
liczby tej zmarło 58 osób. Na oddzielę za­
kaźnym równocześnie leczono 222 osób, a 
zmaiło 16 czyli na oddziałach tych leczono 
w ostatnim miesiącu 730 osób, z których 
zmarło 74 Procent zatem zmarłych jest 
wprost zastraszający. A wzrasta on z mie­
siącem każdym, dzięki — jak twierdzą leka­
rze — głównie złemu odżywianiu się ludno­
ści, zamieszkałe; w miastach, (ofiarami śmier­
ci przeważnie inteligencja i je dzieci. Główna 
ilość skonów w wieku od joduego do 46 lat.

— P olacy wyzn. m ojż. przeciw em i­
gracji do P alestyn y. Wydział Związku Po­
laków wyzn. mojż. ogłasza następującą de­
klarację:

Oświadczając s;ę zarówno z punktu wi­
dzenia inter su państwowego polskiego, jak 
również z punktu widzenia interesu tych 
szerokich, warstw ludności żydowskiej, które 
nie znajdują tu w kraju pola do produktywnej 
pracy, w zasadzie za opartą na racjonalnych 
podstawach emigrację żydów z Polski, Zwią­
zek Polaków wyzn. mojż. ucuwala jednak 
dnak wstrzymać się od poparcia akcji „Ke- 
ren-Hajesod" — ponieważ nie jest przeko-



nany o racjonalności emigracji do Palestyny, 
z której to przyczyny akcja „Keren-Hajesod" 
nawet wśród samych sjonistów liczy znaczny 
odłam przeciwników. Skierowanie emigracji 
specjalnie do Palestyny mimo problematycznej 
racjonalności takiej emigracji wykazuje nadto 
wybitne cechy politycznej roboty sjonisty- 
cznej niezgodnej z celami Związku Polaków 
wyzn. mojż.

— O dczyt ks. R esgranges wypełnił 
w środę do ostatniego miejsca wielką salę 
Kasyna i Koła liter, artyst. Zebrani z zapar­
tym oddechem słuchali wywodów znakomite­
go Francuza, odsłaniającego przed nimi obec­
ny stan umysłów w zaprzyjaźnionej nam Re- 
publice, darząc na końcu prelegenta niemil- 
knącemi długo oklaskami.

Wczoraj odbyło się w pałacu arcybi­
skupim śniadanie na cześó sympatycznego 
gościa na dwadzieścia kilka nairryć Wśród 
biorących w niem udział znaleźli się, obok 
gospodarza ks. Arcybiskupa Bilczewskiego i 
francuskiego gościa: ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz, ks. Biskup Twardowski, Generalny 
Delegat .Rządu dr. Kazimierz Gałeeki, gene­
ra ł Stanisław Haller z gronem pułkowników, 
członkowie zagraniczuych Misyj, Audrzej ks. 
Lubomirski, Leon hr. Piniński, prezydent 
Neumann, Rektor Politechniki Pawlik, prof. 
di. Łukasiewicz i t. d.

Serdeczny toast wzniósł ks. Arcybiskup, 
odpowiadali mu pułkownik de Renty i ks. 
Desgranges.

— Z sa li  sądow ej. Za zbrodnię pod­
palenia folwarku w Ozyżkach z Zemsty i za­
wiści stawał przed sądem przysięgłysh Wa­
syl Maćków, Ukrainiec i po dwudniowej roz­
prawie zoztał skazany przez trybunał na ka­
rę 8-letniego ciężkiego więzienia. Obrona 
wniosła zażalenie nieważności.

Włamywaczy warszawskich, którzy u- 
pl ano wali włamanie do kantoru wymiany 
Rohatyna i Ulama przy ulicy Trzeciego Ma­
ja, ale zdradzeni przez dozorcę domu, wta­
jemniczonego w tę akcję zostali aresztowa­
ni — unieszkodliwiono wyrokiem sądu. Try­
bunał skazał ślusarza Stan. Kotowicza i ta­
picera W alerjana Markowskiego po 6 lat 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami i nadzór 
policyjny po odsiedzeniu kary — a piekarza 
Leopolda Ritcera na 5 lat ciężkiego więzie­
nia z obostrzeniami.

— S k rad z io n y  tra u s p o r t  żelaza.
Przed kilku dniami nadeszło do Lwowa z 
Czechosłowacji 5 wagonów żelaza dla firmy 
Finkelstein i Fehl oraz Guttenberg i Sold. 
Tymczasem po odpowiedniem sfałszowaniu 
przekazów przez p idurzędaika kolejowego, 
deklaranta cłowego Stanisława Wiśniewskie­
go, żelazo to wydano kierownikowi fabryki 
metali na Lewandówce J. Trąbikowi, a ten 
spizedał je firmie Badian, przy ul. Janów 
skiej, za co obaj pośrednicy otrzymali 250 
tysięey marek. Wiśniewskiego i Trąbika are­
sztowano -  a dalsze śledztwo w tej spra­
wie w toku,

Z kroniki p o licy jn ej. Przed kilku 
dniami rozbito szafkę wystawuwą sklepu ga­
lanteryjnego D. Fruchtm ana przy ul. Koper­
nika 28, z której zabrano różne przedmioty. 
Podejrzmego o ten czyn Czesława Langa, 
ucznia ślusarskiego liczącego lat 16 , zam. 
w tej samej kamienicy, aresztowano. Świad­
kowie zeznali, że Lang dwukrotnie w połu­
dnie próbował jak silna jest kłódka i oglą­
dał sposób umocowania sztaby żelaznej.

Aresztowany przy ul. św. Stanisława 
Aron Friedman kupiec ze Skałatu, podej­
rzany o niedozwolony handel obcą walutą, 
wręczył posterunkowemu banknot 1000 tnar. 
aby go puścił na wolność. Ten nie uczynił 
tego, a banknot z doniesieniem złożył na 
insnekeji. Przy rewizji osobistej skonfisko­
wano Fried. 56.300 koron austr. niastem- 
plowanych.

W realności przy ul. Jachowicza 26 
skradziono z ganku kapę w kwiaty wartości 
500 Mk. na szkodę Salamona Katzer, pośre­
dnika. — Z ganku na parterze zaś w ka­
mienicy przv ul. Piekarskiej 44 skradziono 
żelazne łóżko składane wartości 300 Mk., 
które było własnością muzykanta Markusa 
Kesslera.

W wozaeh tramwajowych grasują zno­
wu kieszonkowi złodzieje, okradając jadą­
cych. I  tak : Janowi Polańczykowi, star. za­
rządcy solnemu, ul. Jasna 1. 8, skradziono 
portfel z kwotą 1700 Mk.; Markusowi Rose- 
nowi, kupcowi, ul. Kasztelańska 11 a, portfel 
z kwotę 8000 Mk.; Jakóbowi Leiuwandowi. 
kupcowi z Przemyśla, portfel z kwotą 5000 
Mk.; Dawidowi Rottenbergowi, subjektowi, 
ul. Rappaporta 1. 15, portfel z kwotą 500 
Mk. Natomiast Julja Podsądkowska, zamie­
szkała w Sanatorjum w Hołosku, przytrzy­
mała Oskara Dawida Schwarza, zamieszkałe­
go przy ul. Żółkiewskiej 65, w chwili, gdy 
włożył swoją rękę do kieszeni jej palta. 
Schwarca aresztowano.

Za niedozwolony haudel,walutą w ulicy 
Legjonów sprowadzono wczoraj na inspekcje 
policji 63-letniego Feibischa Nachta i 70 
letniego Leibischa Aschkenazego. Podczas 
rewizji przy pierwszym znaleziono 396 '  ru­
bli kier. i 163 120 Mk., przy drugim zaś 41

dolarów i 23.228 Mk. Znalezioną gotowkę 
zdeponowano na policji, a właścicieli jej 
zamknięto w aresztach.

Sprinca Friseh, właścicielka realności 
przy ul. Słonecznej 1. 52, znalazła w swe, 
szopie tłumok ze znaczniejszą Jose ą bielizny, 
pochodzącej najprawdopodobniej z kradzieiyj 
Bieliznę na razie zdeponowano na policji.

Minionej nocy niewyśledzeui sprawcy 
dostali się przez mur od ui. Karpińskiego do 
ogrodu Zakładu wychowy wezego „Sacre 
Coeui“, po wycięciu szyby wleźli oknem do 
wnętrza sali szkoluej, skradli z półek 10 
kap różnego koloru i wielkości, oraz 7 sztuk 
firanek, łącznej wartości 30 000 marek.

— E cha im p rezy  K aro la  Na zgro­
madzeniu narodowera węgierskiem poseł Be­
niczky, skrajny legitymista, wniósł interpe­
lację w sprawie naruszenia jego nietykalno­
ści poselskiej. Stwierdził on mianowicie, że 
kiedy w czasie odwiedzin b. króla Karola 
chciał udać się do Steinamanger, został po 
drodze zatrzymany. Według informacji, ja­
kich mu udzielono w Budapeszcie, przez to 
zanądzenie władze węgierskie chciały prze­
szkodzić zainscenizowaniu przez niego w Stei 
namanger demonstracji lub roziuchów. Wobec 
tege, ze Beniczky dotknął także osoby na­
czelnika państwa oraz zaatakował armję, 
przywołał go piozydent dwukrotnie do po­
rządku. Na to Beniczky oświadczył, że sło­
wa jego nie dotyczyły wcale armji. Prezy­
dent ministrów zaprotestował przeciwko wy­
mienianiu w czasie debaty naczelnika pań 
stwa, i oświadczył, że przyjmuje wszelką 
odpowiedzialność za wszystkie zarządzenia 
poprzedniego rządu, dotyczące odwiedzin b. 
króla Karola. Wreszcie odparł zarzuty Be- 
niczky’ego, skierowane przeciw armji.

— Nowy sekretarz L loyd George’a.
Dotychczasowy sekretarz Lloyd George a p. 
Karr, zdecydowanie nieprzychylnie usposo­
biony do Polski ustąpił. Na miejsce jego 
mianowany został Edward William Maclery 
Grigg. P. Grigg był członkiem redakcji Ti- 
mesa, a w r. 1913 towarzyszył ks. Walji 
w podróży w charakterze referenta dla spraw 
wojskowych.

— D zisiejsza Moskwa, Londyński Ti­
mes drukuje opis obecnego stanu miasta Mo­
skwy na podstawie listu, otrzymanego przez 
pewnego Anglika, zamieszkałego w Helsing- 
forsie. Moskwa rozsypuje się w gruzy podo­
bnie jak Piotrogród. Wszędzie widać na ścia­
nach proklamacje z napisami „precz z ko­
munistami i żydami", a domagające się wol­
nego handlu, zniesienia czrezwyczajki i za- 
prowa .zenia parlamentarnego rządu. Moskwa, 
pudobuie jak Piotrogród, jest nie do pozna­
nia. Wszystko pod rządami bolszewickimi się 
rozpada. Fabryki stoją w braku opału. Na 
kolejach ruch zaledwie że istnieje. Wszyst- 
kię drewniane domy rozebrano na opał, a 
inne rozsypują się w gruzy. Mieszkańcy tło­
czą się w jednym pokoju, ogrzanym przez 
piecyk żelazny z rurą wypuszczoną pizez 
okno. Wszystko jest pokryte brudem i kop­
ciem. Korespondent podaje wreszcie niektóre 
z obecnych cen moskiewskich. I  t a k ; fuut 
chleba kosztuje 2000 rubli, masło 18 000, 
cukru 20 000 rb. Pud mąki pszennej 160.000 r. 
arszyn sukna 100.000 r., a robota ubrania 
175.000 r Butelku spirytusu 100 000 r., je­
dno jabłko 4000 r. a 25 papierosów 3000 r.

— Syn M ikada w E u ro p ie . Podróż
następcy tronu japońskiego do Eurpoby, ce­
lem złożenia wizyty urzędowej królowi an­
gielskiemu, jest wypadkiem niemałego zna­
czenia w dziejach Japonii. Pierwszy to bo­
wiem raz dziedzic tronu państwa Wschodzą­
cego słońca opuścił granice swojej wyspy.

Książę ma obecnie lat 20 i jest naj­
starszym z czterech synów Mikada. Nauki 
pobierał w szkole parów w Tokio, a wy- 
kształeeuiem jego kierował głośny admirał, 
hr. Togo. Wśród szerokich warstw ludności 
cieszy się książę wielką popularnością, dzięki 
uedrzająeemu podobieństwu do dziada swego, 
cesarza Mutsuhito.

I stąd właśnie, pośród gorących lo­
jalistów, podniósł się protest gwałtowny 
przeciw temu świętokradztwu, jakiem, icb 
zdaniem, jest wysłanie do Europy dostojnego 
potomka ich monarchów.

Rozpoczęli tedy gwałtowną kampanję. 
Wystosowali tysiące petycji do księcia, bła­
gając, by zaniechaj podróży. Fanatyk jakiś 
usiłował zabić syna księcia Salonji, który 
miał towarzyszyć do Anglji przyszłemu mo­
narsze. Skoro zaś przekonali się, że ich pro­
testy żadnego nie odnoszą skutku, patrjoei 
zagrozili, że rzucą się tłumnie pod koła po­
ciąga cesarskiego, który miał zawieźć księcia 
do portu w Yokohamie.

T nie ulega wątpliwości, że niejeden 
byłby spełnił tę groźbę — toteż władze woj­
skowe i policyjne zarządziły wszelkie środki 
ostrożności. Tor kolejowy był oświetlony 
przez całą noc i strzeżony bacznie przez pa­
trole i posterunki. Na kilka dni przed wy­
jazdem książę odwiedził w pobliżu Kyoto 
grobowce przodków, oraz największą czcią 
otoczone sanktuarja. Wszędzie odmawiano 
modlitwy błagalne, aby żaden wypadek nie 
zakłócił tej dalekiej podróży.

— P. Stanisław G odlew ski, radoa 
komitetu Tow kredytowego ziemsaiego w 
Warszawie otrzymał od Ojca św. Benedykta 
XV. godność szambelana tajnegc,

— In sygn ia  U niwersytetu warszawskie­
go. Pisma warszawskie donoszą; W niedzie­
lę odbyła się w auli senatu uroczystość wrę­
czenia insygniów Uniwersytetowi warszaw­
skiemu przez przedstawicieli cechów Dwaj 
przedstawiciele cechów warszawskich wrę­
czyli Rektorowi insygnia, wygłaszając krót­
kie przemówienia.

Berło rektorskie i cztery berła dziekań­
skie na razie wykonano w drzewie, w przy­
szłości będą one odtworzone w bronzie, Łań­
cuchy Rektora i dziekanów sporządzono z 
olkuskiego srebra, motywy ich osnuto na 
pięknych wzorach ludowych. Ponadtc oprócz 
powyższego daru cechów warszawskich, oha- 
rowano togę restorską (dar p. Hersego), 
gronostaje (dar p. Chowańczaka) i rękawicz 
ki (dar p Gromko). Prezes Rady miejskiej 
p. Ignacy Baliński ofiarował pierścień re­
ktorski, ongiś własność Jędrzeja Sniadeckie 
go. Ońarodawcom podziękował Rektor Uni­
wersytetu prof. J. Kochanowski, P. Baliński 
pizyobiecał. że Rada miejska uzupełni w 
niedałekiej przyszłości insygnia uniwersy­
teckie.

— P o c iąg  sanitarny, ofiarowany w 
swoim czasie Polsce przez belgijski Czer­
wony Krzyż wobec zakończenia działań wo­
jennych wyjechał dnia 17 b. m. z Brześcia 
Litewskiego przez Warszawę do Brukseli.

— Skazanie p rzem y tn ik ó w . Za usi­
łowano przemycanie 400 m. materji jedwab­
nej kurjerem Gdańsk-Warszawa do Warsza­
wy, sąd gdański skazał kupca Abrahama Ro- 
tenberga na dwa miesiące więzienia i 200,000 
marek niemieckich grzywny, zaś pewnego 
funkcjonariusza Kolejowego na niesiąc wię­
zienia i 100.000 marek grzywny

— W urzędzie w ojew ódzkim  w Brze­
ściu  odbył się zjazd staiostów Województwa 
poleskiego. Zjazd miał na celu skoordynowa­
nie pracy organów administracji na terenie 
Województwa oraz odtworzenie i wyświetle­
nie całokształtu zagadnień lokalnych w po- 
szbgólnych starostwach.

— Na cześó polskiej delegacji d la  
spraw gospodarczych w Budapeszcie
odbyła się we środę rano uroczysta Msza 
w kościele św Mateusza, poezem delegacja 
udaia się pod pomnik Petefi’ego ? złożyła 
wieniec u jego stóp. Wieczorem peszteńska 
Rada miejska wydała, bankiet na cześć dele­
gacji polskiej.

Węgiersko polska Izba handlowa urzą­
dziła uroczyste posiedzenie, na którem zja­
wili się przedstawiciele rządu, miasta, oraz 
szereg wybitnych osobistości z kół gospo­
darczych węgierskich. Na powitalne przemó 
wienia odpowiedżiał prezes polsko-węgierskiej 
Izby handlowej w Warszawie, p. JuljanToł- 
łoczko, dziękując za serdeczne przyjęcie, 
zgotowane delegacji polskiej.

— Sow iety podejm ują druk p ien ię­
dzy na nowo. Zajętych przytem będzie 1243 
robotników.

— Ze Związku społeczno - narodo­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 23 kwietnia, o godz. 5 popoł. 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz, 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance".

— S ta ran io m  U n iw ersy te tu  L u d o ­
wego Im . A. M ickiew icza odbędzie się 
w Instytucie Technologicznym przy ul. Bour- 
larda 5, I. p. w niedzielę 24 h. m. o godz. 
7 30 wiecz. wykład inż. Libańskiego p. t.: 
„Obecny stan różdżki czarodziejskieju (Rabdo- 
maneja — odnajdywanie źródeł wody, pokła­
dów węgla, soli, rud mineralnych w podzie­
miu z pomocą różdżki; z obrazami świetl­
nymi).

Powyższe zagadnienia omawiał inżynier 
Libański we środę w Towarzystwie Polite- 
chnicznem, a wykład wzbudził tak wielkie 
zainteresowanie, iż uproszono prelegenta, by 
wykład swój powtórzył dla szerszej publi­
czności.

Bilety wstępu w dzień wykładu przy 
kasie od godz. 6 30 wiecz.
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Italii IMo-artystyczi.
Repertuar T ea tru  M iejskiego.
W piątek „Manewry jesienne".
W sobotę popołudniu „Miód kasztelań­

ski" — wieczór „Madame Bntterfly.
W niedzielę popołudniu „Lalka"-- wie­

czorem „Twarz i maska".

O brazy B ro n is iaw y  R ycliter-Janow - 
sk ie j. Znakomita artystka nasza Bronisława 
Rychter-Janowska, chcąc przyjść z pomocą 
uczniom-zołmerzom, którzy po spełnieniu 
obowiązku patrjotyeznego, wrócili z pola 
i znajdują się w nader krytycznem położe­
niu, przysłała cały szereg nowych swoich 
przepięknych obrazów i szkiców do rozsprze- 
daży, przeznaczając część dochodu na Komi­
tet Akcji dla uezniów-żołrnerzy. Obrazy te 
znajdują się. obecnie w lokalu Białego Krzy­
ża (Ossolińskich 11, III. p.j, gdzie można 
je oglądać codziennie przedpołudniem do 
godziny 2. Dla znawców i amatorów sztuki 
jest to doskonała sposobność nabycia dzieł 
tak u nas już rzadkich, gdyz wykupywanych 
przeważnie pizez miłośników talentu wielkiej 
artystki zagranicę. Znajdziemy tu i pejzaże 
włoskie, skąpane w gorącu południowego 
słońca i tajem niub fale morza, rozbijające 
się o brzeg skalisty, i nasze lasy w blaskach 
zachodu i zanikające już a worki szlacheckie, 
oraz ich dawne, szlachetne wnętrza.

Nowością nieznaną jeszcze we Lwowie, 
są obrazy treści religijnej, owiane poezją 
mistycyzmu i swojskim nastrojem w ujęciu 
tematu.

•Ś ląsk  WTaCto dw F o lsb i» . Wydawni­
ctwo im Marji Wysłouchowe; wystąpiło z 
książeczką, której rozpowszechnienie jak naj­
większe leży w interesie narodowym. Celem 
jej uchylić rozbieżuość w ocenie wyników 
plebiscytowych Jestto referat uzasadniający 
rzeczowo rezolucje, które uchwalone zostały 
na wiecach w całym k^aju. Wydawnictwo 
im. M. Wysłouehowęj dobrze zasłużyło się 
wydaniem tej pracy.

Morawski Zdzisław . „Sacco di Roma". 
(B bljoteka historyczna Krakowskiej Spółki 
wydawniczej). Z ośmioma rycinami. Kraków, 
nakładem Krakowskiej Spółki -wydawniczej, 
druk W. L. Anczyca i Spółki w Krakowie, 
1921, 8 vo, str. 1 8 9 + 3  nlb.

Praca, wymieniona w tytule, wydruko­
wana w r. 1903 w krakowskim Przeglądzie 
Polskim, ukazuje:się obecnie po raz pierwszy 
w wydaniu książkowęm. Kreśli w niej autor 
dzieje tak pamiętnego dla Rzymu soku 1527 
roku niesłychanego pogromu, jednego z naj­
większych dramatów Wiecznego miasta, na­
zwanego w historji „Saeeo di Roma". Opie­
rając się na lisznych źródłach współczesnych 
jakoteż późniejszych opracowaniach, podał 
p. Morawski w szkicu swym dokładny opis 
owej karty historji Rzymu, poprzedzając go 
skreśleniem tych zdarzeń, które mogą posłu­
żyć do należytegc zrozumienia tragedji 1527 
r. Przed oczami naszemi przewijają się bar­
wnie odmalowane charakterystyki Papieża 
Klemensa VIII i jego wielkiego antagonisty, 
kardynała Pompea Colonny, Jerzego von 
Frundsberga, Karola księcia de Burbon, wiel­
kiego konstabla Francji, Ferranta Francesca 
della Rovere, księcia Urbinu, postaci, które 
na bieg wypadków opowiedzianych wpłynęły 
w większej lub mnmjszoj mierze. Na tem 
tle występuje tem wyraziściej Sacco di Ro­
ma przedstawiona przez autora z uależytem 
odezeuciem i zrozumieniem opisanych wy 
padków.

Jako popularne przedstawienie, nie po­
daje wprawdzie praca nowych szczegółów, 
ani w opisie wypadków, ani w charaktery­
styce aktorów tragedji, oparta jednak na 
sumiennem wykorzystaniu odnośnych opra­
cowań, jest pożądanym przyczynkiem naszej 
literatury historycznej, stosunkowo nie zbyt 
bogatej w opracowania z zakresu dziejów 
powszechnych. Autor opowiada zajmująco, 
odpowiednio uwypuklając wypadki ważniejsze; 
do najlepszych ustępów książki należy opis 
samego pogtoniu miasta i prz-dstawienia jego 
znaczenia w dziejach Rzymu.

Wydanie bardzo staranne, ozdobione 
jest ośmiu rycinami: papieża LeonaX z kar­
dynałem Giuliem de’ Med>ci i Luigiin de’ Rossi 
we Jug  portretu Rafaela w tlorenckiej galerji 
Pitti, kardynała Pompei Colonny, według 
kopji współczesnej z portretu Lorenza Lotta 
w rzymskie;, galerji Colonna, Karola ks. de 
Bourbcn, wielkiego konnetabla Francji, we­
dług ryciny Łukasza Vostermanna, zrobionej 
na podstawie zaginionego portretu Tycjana, 
Ferranta Francesca d’Avalos, margrabiego 
di Pescara, według portretu nieznanego ma­
larza w Museo Torrer w Wenecji, Francesca 
Marji della Rovere, księcia Urbino, według 
portretu Tycjana w florenckiej galerji Uffizzi, 
Jerzego Fiandsberga, portrelu w rodzaju 
Krzysztofa Ambergera z r. 1528 w berliń.
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skiem królewakiem Muzeum, papieża Kle­
mensa VII. według portretu Angela Bronzina 
w florenckiej galerji Uffizzi, _cesarza Karolai'V, 
według portretu Krzysztofa Ambergera z r. 
1532 w berlińskient królewskiem Muzeum, 
Szkoda, że nie dodano do książki indeksu 
nazwisk, którego brak daje się odczuwać dość 
dotkliwie. (w. h.)

T y d zień  P o lsk i. Treść: Polska ludo 
dowa i miasto. — Ludwik Kulezycki: Cha 
rakter kompromisowy państwa współczesne­
go, — Ernest Łuniński: Uwagi. — Dr. Jó- 
fef Zieliński: Kryzys demokracji we Francji 
Generał Oadorna o swojej kampanji. — Piś­
miennictwo Polskie. — Z obcego piśmien­
nictwa. — Związki młodzieży. — Teatr. — 
Biuletyn Towarzystwa Wscnodniego. — Książ­
ki nadesłane. — Odcinek. Maciej Szukie- 

Jwicz: N a wyrwie.

Ze spraw polskich.

( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  l e i e g m t i c z n e j ) .

Nie będzie podwyżki mnożnika.
K raków . Dzienniki donoszą, że propo­

nowane podwyższenie mnożnika dla praco­
wników państwowych zostało odrzucone dla 
Krakowa, Lwowa i innych miejscowości bę­

dących w drugiej klasie dodatku drożyźnia- 
nego. W tej sprawie zwołała Narodowa Par- 
tja Robotnicza wiec pracowników państwo­
wych na dzień 22 b. m. wieczorem do sali 
Towarzystwa rolniczego.

Telegramy P» A. T-

Konferencja wszechsłowiańska.
P rag a . 28 Października  zamieszcza in- 

terwiew z dr. Kramarzem, który powiedział, 
że najpierwszym celem Słowiańszczyzny jest 
utworzenie wszechsłowiańskiej konferencji. 
Nowa Rosja będzie Rosją demokratyczną. 
Mała koalicja jest na razie tylko surogatem 
przyszłej konfederacji, na której czele stać 
będzie silna i wielka Rosja. Wszechsłowiań- 
ska federacja będzie najskuteczniejszym środ­
kiem przeciw wszelkim próbom powrotu 
Habsburgów. Kramarz oświadczył w końcu, 
że gdyby legjoniści czescy dokonali byli swo­
jego dzieła na Syberji, Rosja mogłaby być 
reprezentowaną na Konferencji pokojowej, a 
sprzymierzeni oszczędziliby sobie wiele kło­
potu.

Sytuacja w Anglji,
L ondyn . Federacja górników w odpo­

wiedzi na propozycje właścicieli kopalń wę­
gla oświadczyła, że propozycje te są niewy­
starczające i zbyt ogólnikowe. Górnicy do­
magają się nietylko utworzenia centralnego 
biura dla spraw wynagrodzenia, ale nadto 
oznaczenia stałej taksy dla każdej tonuy wę­
gla, celem zabezpieczenia dochodu robotni­
kom w kopalniach, które przy eksploatacji 
wykazują deficyt.

Wrzenie w Rosji.
P a ry ż . Z Helsingforsu nadchodzą wia­

domości o poważnych niepokojach i nieza­
dowoleniu panującem wśród robotników ro­
syjskich, Potwieidzają to nawet źródła bol­
szewickie. Bolszewicy ratują sytuację niesły­
chanym terrorem, stosowanym wobec mien- 
szewików i socjal rewolucjonistów, których 
znaczenie wśród mas robotniczych wzrasta.

Anna Green. 8)

Tajemnica doktora Moleswortba.
(Ciąg dalszy)

Oburzenie pan Oliney na policyjnego 
ajenta nie trwało długo.

Okazywał jej bowiem należyty szacu­
nek i słuchał skwapliwie jej zwierzeń, z czego 
gadatliwa kobiecina była bardzo zadowolona. 
Lecz zwykle Molesworth przerywał jej ga­
daninę.

Nad ranem ukazał się Gryce. Pani 
Olney przyjęła go bardzo uprzejmie i opo­
wiedziała mu wszystko, co wiedziała o prze­
szłości Mildred Fairley.

Była ona sierotą. Matka jej, wdowa, 
cicha, melancholijna kobieta umarła przed 
miesiącem w tym samym pokoju, który zaj­
mowała teraz młoda dziewczyna. Pracowała 
ona z całem poświęceniem dla matki. Pani 
Fairley bowiem nie mogła pozbyć się ko­
sztownych nawyczek z dawnych, lepszych 
czasów.

Z doktorem Molesworth łączyła Mild 
red pewna zażyłość, spotykali się często przy 
stole i w bawialni, a chociaż pani Olney 
bardzo pragnęła zbliżenia się tej pary, nie 
spostrzegła wcale, aby byli w sobie zako­
chani.

To też, gdy Mildred powiedziała jej 
r> - ego dnia, że wyjeżdża na parę dni, pa­
ni OJnf'7 ni® przypuszczała wcale, abv to miało 
jakikolwis - związek z doktorem, Wiadomość 
o jego proi° Towanem małżeństwie z Mildred, 
Wzbudziła jej zdziwienie. Tak samo nie może,

Zarządzenia wobec Niemiec.
P ary ż . Briand odbył konferencję z 

marszałkiem Fochem i gen. Weygandem w 
sprawie zjazdu w Lympne oraz w sprawie 
środków, które mają być zastosowane wo­
bec Niemiec po upływie terminu 1 maja.

1 maja.

GOSPODARSTWO I HUE.
Komunikat urząd wy

0 przebiegu kslęgisus/u « Polsce
za m iesiąc lu ty  1921 r.

W przeciągu lutego zlikwidowano za­
razę księgosuszu w 36 miejscowościach, na­
tomiast w /kiyto szereg nowych ognisk i skon­
statowano zarazę w 19 miejscowościach.

Ogólna ilość miejscowości zapowietrzo­
nych 119, oprócz tego 16 miejscowości w 
Małopolsce, po zlikwidowaniu zarazy znaj­
dują się w okresie kontumacji.

Ilość sztuk chorych 287, zabitych 261, 
padłych 43, wyzdrowiałych 21,

Od początku wybuchu zarazy do dnia
1 marca 1921 r. zapowietrzonych miejsco­

wości było w Polsce 283, z czego w 174 
miejscowościacn zarazę stłumiono, chorych 
było 7271, zabito 8637 sztuk padło 2997 
sztuk.

W Małopolsce zaraza księgususzu zo­
stała zupełnie zlikwidowaną, za cały czas 
było zapowietrzonych miejscowości 33. za­
chorowało 1065 sztuk bydła, z czego 518 
zabito, 460 padło, 87 wyzdrowiało.

Wybitną pomoc przy zwalczaniu księ­
gosuszu po raz drugi otrzymaliśmy ze strony 
Danji, której delegat prot. Ellingei przy­
wiózł do Warszawy, jako dar narodu duń­
skiego 11.000 klg. środków dezinfekcyjnych, 
oraz trzy samochody osobowe.

Dzięki tak wybitnej pomocy, walka 
z księgosuszem została znacznie ułatwioną.

Naczelny komisarz do walki z księgosuszem 
Zagrod»M lek. wet. ppułk.

Wykaz przebiegu kslęgosnszn od 1 mtego do 1 marca 1931 roku.

Województwo Powiat
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Warszawskie

Poldhu. Z Paryża donoszą, że w tym 
roku dnia 1 maja nie będzie strajku gene­
ralnego. _____

P ary ż . Prezydent Millerand wystoso­
wał do Ymaniego pismo, w którem dzięku­
je mu oraz składa życzenia z powodu sukce­
su, jaki odniósł Viviani w czasie swego po­
bytu w N. Yorku.

P a ry ż . We czwartek rano odbyło się 
posiedzenie rzeczoznawców wojskowych i eko­
nomicznych. Konferowano w dalszym ciągu 
nad sprawą operacji wojskowej w stosunku 
do Niemiec. Echo de Paris sądzi, że generał 
Weygaad otrzyma prawdopodobnie polece­
nie przedłożenia ogólnego raportu, który 
weźmie ze sobą Briaad, aby go przedstawić 
w końcu tego tygodnia L. George’owi,

P a ry ż . Petit Parisien podsje, że Lou- 
cher otrzymał polecenie wyjazdu do Brukseli, 
gdzie ma się spotkać z Jasparem celem omó­
wienia różnych kwestji stojących w związku 
z wypadkami 1 maja.

Paryż. Z powodu opozycji socjalistów 
w sprawie utworzenia nowego rządu pru­
skiego, Stoegerwald, za którym głosowali 
także socjaliści, złożył swój urząd. Jutro 
centrowcy — których kandydatem jest Stoe­
gerwald — postawią ponownie jego kan­
dydaturę.

Razem w Woj. 

Lubelskie

Mińsk Maz. 
Warszawskim"
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Sokołowski
Węgrowski
Siedlecki
Łukowski
Konstantyn.
Chełmski
Hrubieszowski
Garwoliński
Włodawski
Radzyriski
Bialski

Rnzem w Woj. 

Białostuekie

Lubelskiem

Białostocki
Bielski
Sokolski
Łomżrński
Grudzeński
Szczuczyński
Wysocko-Maz.
Ostrowski

Razem w Woj. Białostockiem 

Nowogrodzkie Nieśwież
Ti _   TTT _ * w i - " 'Razem w Woj. Nowugrodzk.
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pomieścić się w jej głowie myśl o samobój­
stwie M ildred.

~  To bardzo do niej niepodobne — 
mówiła zacna gadulska. — Była zdrowa na 
ciele i duszy, młoda, piękna, pełna życia. 
Nie pojmuję, doprawdy...

— Urwała naraz, a w oczach jej odbiło 
się dziwne zakłopotanie.

Gryce zrosumiał. że w sercu pani Ol­
ney budzą się jakieś podejrzenia.

Począł więc wypytywać ją zręcznie i 
dowiedział się jeszcze, że od pewnego czasu
postępowanie Mildred było trochę tajem­
nicze.

Szyła jakieś kosztowne suknie, ale nie 
pokazywała ieh nigdy pani Olney, lecz zamy­
kała starannie w szafie, a potem wynosiła 
w dużych pudłach. Suknie te były zamawia­
ne dla pewnej bogatej damy, która nawet 
przyiezdżała parę razy je przymierzać.

Dokąd Mildred odnosTa stroje, tego 
nie wiedziała ani gospodyni, ani nikt w ca­
łym domu.

Wszyscy jednak wiedzieli, że doktor 
Molesworth leczył panią Fairley i często 
u nic.i Przebywał. Nieokazywał żywszego za­
jęcia się jej córką i jeżeli była pomiędzy ni­
mi miłość, to ukrywali ia bardzo zręcznie 
przed ludźmi.

Parę razy widziano ich wprawdzie 
szepczących ze sobą na schodach, lecz wy­
glądali raczej na ludzi, których łączy wspól­
ny interes, a nie sentyment.

Gryce zwrócił się następnie do kobie­
ty, która przybyła z coronerem. poznał w niej 
odrazu tajnego ajenta policyjnego. Kobieta 
owa zajęła miejsce pani Olney przy zmarłej.

— No cóż ? — zapytał ją — Czy za­

stosowała się pani do moich wskazówek?
— Tak, panie.
— I cóż mi pani powie nowego.
— Na sukni zmarłej jest świeża plama 

i  olejnej farby, na środku pleców.
— Jakiego koloru jest ta plama?
— Ciemno bronzowa, jakiegoś dziwne­

go odcienia.
— Dziękuje pani. Czy kto inny zauwa­

żył tę plamę?
— Zdaje mi się, że nie.
— Tem lepiej. A co pani sądzi o do­

ktorze Molesworth.
— Że ma jakąś tajemną troskę, o której 

dowiemy się chyba za sp raw ą  sędziego śled­
czego. Jest bardzo ostrożny i nie traci ni­
gdy przytomności umysłu.

— Jak się pani zdaje, czy mógłby on 
wzbudzić miłość?

—  O tak! Tacy zimni, wyrachowani 
mężczyźni zdobywają często serca kobiece.

— Więc pani przypuszcza, że miłość 
popchnęła Mildred Fairley do samobójstwa? 
Lecz Molesworth twierdzi, że ona wolała 
śmierć, niż połączenie się z nim dozgonne.

— Tak mówił. Widucznie wiedział o tem 
lepiej odemnie.

Potem Gryce wypytywał jeszcze służą­
cych, następnie udał się do pokoju Mildred,

Bystre jego spojrzenia wykryły, że mło­
da modniarka, lubiła także naukę. Na stołku 
znalazł naukowe książki, w szufladzie zeszyt 
zapisany francuskiemi słówkami.

Gryce wyrwał z niego jedną kartkę.
Wracał już z góry, gdy do jego uszu 

doleciał odgłos rozmowy. Jakieś kobiety roz­
mawiały na trzeciem piętrze.

Jedna z nich mówiła;

— Zawsze mówiłam, że ta dziewczyna 
źle skończy. Wracała nieraz o północy, i to 
w czasie choroby matki.

— No i  kiedyż odrabiała robotę? Moja 
mamo, przecież Mildred szyła w domu.

— E, to był pretekst. Nieraz wynosiła 
puste pudło. Raz. podniosłam je  niby to 
żartem. Lekkie było jak piorko. W jej ży­
ciu była jakaś tajemnica.. Dowodem tego ta 
nagła śmierć. Z pewnością doktor Moles­
worth odkrył ją ,  a Mildred nie mogąc prze­
żyć hańby...

— Alei doktor nie zaprzecza, ze ślub 
jego miał się odbyć w hotelu. Wziął prze­
cież ze sobą pastora.

— Ba! to niezwykły człowiek. Gdybyś 
go należycie ceniła...

— Czyż kiedy ge ganiłam ?
Gryce nie słuchał dalej.
— Czyżby Molesworth — zapytywał 

siebie w duchu — dał do wyboru dziewczy­
nie; śmierć lub niesławę? A może sam roz­
strzygnął tę kwestję? Może sam zamordował 
swą narzeczoną?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor. 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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C. I. 85/21 1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Janowi Ludkiewiczowi, 
1 łanowiec, wnies.uiiy został do sądu powia- 
towzgo w Żydaczowie przez Bazyiego Lud­
kiewicza, rolnika w iwanoweach, pozew o 
opróżnienie nudynków gospodarczych z pb. 
lk. 53 gminy iwanowee. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audjencja do ustnej roz­
prawy na dzień 26 kwietnia 192 i o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Jana Ludkie­
wicza ustanawia się dr. Bardacna, adwokata 
w Żydaczowie, kuratorem. Tenże kurator za 
stępować będzie Jana Ludkiewicza wr rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, aopoki en sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnurnocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. 1. 
Żydaezów, dnia 29 marca 19zi. 4b4i  1—8

Prez. 750/18 L 21. Przy sądzie okręgo­
wym karnym we Lwowie rozpocznie się 
dnia 4 maja 1921 r. IV. zwyczajna a dnia 
1 czerwca 19.21 r. IV. nadzwyczajna kaden­
cja sądu przysięgłych o godzinie 8 min. 3u 
przed południem. Przewodniczącym sądu 
przysięgłych zamianowany został Prezes sądu 
okręgowego we Lwowie Jan Hawei, zaś za­
stępcami sędziowie sądu okręgowego tegoż 
sądu jak przy poprzednich kadencjach.

Lwów, dnia i7  kwietnia 1921. 4250

C. I. 81/21/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p Jozehe Łoziak z ńabło- 
towiec, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Żydaczowie przez Boźkę Baran, żonę 
Antoniego pozew o dostaiczenie 3 podwalin 
dębowych zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została audjencja do ustnej lozprawy 
na dzień 25 kwietnia 1921 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy spad­
kowej po Józeiie Łoziak ustanawia się dr. Bar­
dacha, adwokata w Żydaczowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na joj 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki cna w są­
dzie się zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaezów, unia 2$ marca 1921. 4127 3 - 8

Prez. 11307 4253
K o n k u r s .

Opróżniły się posady sędziów sądów 
okręgowych, a to .pięć w Stryju, po cztery 
w Tarnopolu i w Złoczowie, po trzy w Brze- 
żanaeh, Ozortkowie i Stanisławowie, dwie 
w Samborze, a jedna w Kołomyji. Obiega­
jący się o te, lub o takie same posady, które 
mogą oproznić się w innych sądach okręgo­
wych lwowskiego okręgu apelacyjnego, 
wniosą udokumentowane podania kompeten­
cyjne w drodze służbowej uaidalej do dnia 
8 maja 1921 na ręce Prezesa sądu apela- 
cyjuego w'e Lwowie.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1921.
Prezes sądu apelacyjnego.

P ie t. 11778 4252
K o n k u r s .

W sądzie okręgowi m w Ozortkowio 
opróżniła się posada naczelnika kancelarji 
z uposa’' miein X. stopnia służbowego. Ubie­
gający się o tę, lub o taką samą posadę 
opróżnić się mogącą w innym sądzm okrę­
gowym wschodniej Małopolski, wnim wnieść 
należycie udokumentowane podanie w prze­
pisanej drodze s użbowej do Prezesa sądu 
aoslacyjnego we Lwowie najdalej do 15 
maja lW il. O nadanie tej r osady ubiegać 
się mogą także fuTikc,onarjusze przeniesieni 
w stan'spoczynku.

Lwów, dnia 16 kwietcia 1921.
Prezes sądu apelacyjnego.

L. 7951/IV. 4246
K o n k u r s .

Kuratorium okręgu szkolnego lwow­
skiego ogłasza konkurs na posadę dyrektora 
państwowe*.1 dnin.H7.iuin w Brzesku. Dyre­
ktor w Brzesku ma mieszkanie służbowe 
złożone z 4 po koj i z przynależytościami, któ­
rego wartość potrącać się. będzie z uposażenia.

Bówuoc; eśnie rozpisuje się konkurs ce­
lem obsadzenia n*stępujących posad nauczy­
cielskich w państwowem g. nnazjum w Brze­
sku:

1. jednej posady rzeczywistego nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej,

2. dwu posad rzeczywistych nauczycieli 
języka polskiego jako przedmiotu głó­
wnego,

jednej posady rz-czy.wistego nauczyciela 
filokgjt aiąsyęzyoj, jako przedmiotu 
głównego,

4. dwu posad rzeczywistych nauczycieli 
języka niemieckiego, lun francuskiego 
jako przedmiotu głównego,

5 jednej posady rzeczywistego nauczyciela 
historji t geogrufji jako przedmiotu 
głównego,

6 dwu posad rzeczywistych nauczycieli 
matematyki i fizyki jako przedmiotów 
głównych,

7 jeanej posady rzeczywistego nauczyciel;: 
historji naturalnej jnko przedmiotu 
głównego,

8. jednej posady rzeczywistego nauczyciela 
chem.,i, jako przemiotu głównego,

9. jednej posady ij.ee*j wistego nauczyciela 
rysunków i gemetrji wykreślnej jako 
przedmiotów głównych,

10. jednej posady rzeczywistego na mzyciela 
gimnastyki.
Dodania należycie udokumentowane i 

ostemplowane nadsyłać należy w drodze 
służbowej do Kuratorjum okręgu szkolnego 
lwowskiego do 15 maja o posadę dyrektora, 
a do końca czerwca o posady nauczycielskie.

Do tych posad przywiązane jest uposa­
żenie uuuiiuuwane ustawą z dnia 13 lipea 
1920 r. Dz. ust. Kzp. P. Nr. 6o poz. 433.
Kuratorjum okręgu szkolnego lwowskiego. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1921.
Kurator: S o b i ń s k i  w. r.

S. 2 12/263. Zuusimy konkurs otwarty 
uchwałą z dnia 27 stycznia 1913 1. cz. S. 
2 12 1 do majątku krajowej wytwórczej han­
dlowej spółki przyboró.w szkolnych stowa­
rzyszenia zarejestr. z ogran. por. wobec 
braku m jątku, wystarczającogo na pokrycie 
kosztów postępowania upadłościowego w myśl 
§§ 154 i 66 u. k. Zarazem zn .simy wszelkie 
zarządzenia ograniczające możność swobo­
dnego rozporządzenia majątkiem przez dłu- 
żniczą spółkę odwołujemy Komisarza upadło­
ściowego zawiadowcę masy teguż zastępcę 
wkońou członkow wydziału z ich stanowisk. 
w  końcu wydajemy zarządzenie co do wy­
kreślenia adnotacji otwarcia upadłości w re­
jestrze handlowym i w rejestrze grabieży 
i protokołach grabieży sądu powistow. 8. L 
we Lwowie oraz zdjęcie edyktu otwarcia 
upadłości z tablicy sądowej.

Sąd okręgowy cywimy Oddział VII.
Lwów, 1 kwietnia 1921. 4236

prasowe.
Pr. 95/21 3935

W imieniu Kzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sadzie, 
że treść czasopisma „0hv, ila nr. 804 z dnia 
14 kwietnia 1921 w artykule pod tytułem 
Z sali sądowej" w ustępie od słów „Nie 

jednokrotnie zdawało" do słów „dojdziemy 
do celu", zawiera znamiona występku z §§ 
300 u. k. uzn&ł dokonaną w dniu 13 kwietnia 
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w mysi § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów dnia 14 kwietnia 1921.
Pr. 102/21 4220

W imieniu Kzeczypospolitej Poiskiej!
Sąd okręgowy karny w a Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Kurjer Lwowski" nr, 90 
z dnia 17 kwietnia 1921 w artykule umie­
szczonym na stronie 7 zaczynającym się od 
3łów 2.000 Mk. czyszu", zawiera znamiona 
występku z §§ 305 u, k. uznał dokonaną 
w dniu 16 kwietnia 1921 r, konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1921.

T. 159 20 3. Wdrożenie postęoowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Heleny Bie­
leckiej właścicielki dóbr w Wyczółkach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rzekomo z powodu wypadków 
wojennych zagubionych weksli a to : a) we­
ksle na kwotę 20.000 kor. zaopatrzonego 
w podpisy Stanisław Bielecki i Helena Bie*

łecka b) weksla na 6000 kor zaopatrzonego 
w podpisy Stanisław Bielecki, Haiena Bie­
lecka i Piotr Bielecki, - ej weksla na 3000 kor. 
zaopatrzonego w podpisy Stanisław Bielecki 
Helena Bielecka i Piotr Bielecki zresztą cał­
kowicie nie wypełnionych. Posiadacza po­
wyższych weksli wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu 45 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
uieistniejące uznane zostaną.

Sąń okręgowy,"Oddział IV.
Stanisławów, 17 grudnia 1920. 3979

T. V. 193 20/3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kon­
stantego Górskiego podejmuje się posiępo- 
powauie umorzenia kwitu depozytowego 
L 7438 na policę asekuracyjną Spółki kre­
dytowej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie L. 101869 który to 
kwit wnioskodawcy w r. 1919 zaginął. Wzy­
wa się posiadacza tego kwitu, aby go w 
ciągu jednego r ok u od dina ogłoszenia, 
przedłożył sądowi, także inn: interesowani
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego czasokresu ten kwit za u- 
morzony.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Tarnopol, dnia 21 marca 1921. 4136

T. 564/20 3. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Simona Ger- 
stena kupca w Stanisławowie ul. Sapieżyń- 
ska 1. 41 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu zastawni- 
czogo Espozytury Banku hipotecznego w Sla- 
auisławowie Nr. 2847 nadany tamże w za­
staw los turecki Nr. 593170. Posiadacza po­
wyższego kwitu zastawniczego wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w prze­
ciwnym bowiem lazle po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie, Inni interesowani mają wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 12 listopada 192l. 4201

T. 199 21/5. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowycn. Na wniosek p. Ka­
rola Fichm ana podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymieniouych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku od 
arna pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu Sądowi także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Kewers zastawniczy Wiedeń­
skiego Banku związkowego filja Lwów 
Nr. i 6078 oznaczony literą „K" ua poży­
czkę 400 kor. pcatną 24 września 1914,

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 23 marca 1921. 4332

T. 5/21/2 Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Marji 
dozańskiej w Ostrowie podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tych papierów aby je wciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia przedłożył temu 
Sądow i; także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie przeciwnym uznałby S *  po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: K w t zastawu :zy Nr. 18787 Kasy 
oszczędności miasta Przemyś a z 4 czerwca 
1926 opiewający na złotą obrączkę i łańcu­
szek z koniczyną.

Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 14 kwietnia 1921. 3956

Nc. V. 1419/21. Zarządzeniu umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Mendla Grauberta kupca w Sanouu podej­
muje się postępowanie ce lea umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd pc upły­
wie tego +erminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­

wych: Dwie legitymacje kolejowe zaliczeń 
Nr. 449 na 4060 kor. i Nr. 450 ua 2800 kor. 
Urzędu stacyjnego w Zultiżu.

Sąd powiatowy S. I., Oddz. V.
Lwów, dnia 2 inarca 1921. 4025

Nc, XVI. 408 21 2. Amortyzacja. Na 
wniosek Szymona ubstfelda wdraża się po­
stępowanie w celu amortyzacji wnioskodawcę 
zagubionego pcświauczeuia z daty Kraków 
19 listopada 1920 Nr. 8286 o zaliczeniu 
kwoty 4350 Mk odnośnie do przesyłki na­
dane; w Krakowie do Rzeszowa listem prze­
wozowym Nr. 4594 na imię Szymona Ubst­
felda wystawionego. Posiadacza powyższego 
poświadczenia wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu sześciu 
miesięcy w przeciwnym Dowiem razit po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jący uznany zostanie.

Sąd powiatowy cywilny Oddział XVI. 
Kraków, dnia 23 marca 1921. 4052 1—3

T. 477 20 3. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek R arok  Macury 
właściciela apteki w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa Nr 491, 
Sfer. 18734 na 3.118 kor. 91 hal., Nr, 616
Str. 17980 na 3.107 kor. 72 hal., Nr. 1750
Str. 16905 na 3.101 kor. 82 hal., Nr. 8072
Str. 16920 na 3.312 kor. 13 h a l , Nr. 16924
na 505 kor. 74 hal. opiewających na Karola 
Macma. N r. 13.167 Da 2.640 Kor. 38 hal. 
opiewającej na Zofję Macurównę. Nr. 14286 
na 911 kor. 17 hal. opiewającej na Janinę 
Macuiówuę. Posiadacza powyższych książe­
czek wzywa się przeto aby 'zg łosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeewnym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie 
istniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1921. 3982

T. VI. 59/21 2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ma- 
rjanny Miastek w Witkowicach, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego nizęj papieru wartościowego, który 
wnioskodawczym miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu Sądowi,j także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo­
wego: Książeczka wkładkowa powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 126808 
na 4700 Mk wystawiona na Marjannę 
Miastek.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 14 marca 1921 4072

T. VI, 39 21 ;4. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Anny Hlibowickiej wij Brodach podejmuje 
się postępom ame celein umorzenia wymie­
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawczym miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani, mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papiei wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościo­
wego: Polica Towarzystwa wzajemnych
ubezpieczeń w Krakowie L. 36753 na 
60o0 kor. wystawiona na ks. Sofrona Hii- 
bowickiego.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 14 marca 1921. 4078

T. II. 3/21/1. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Feiwla Stiehlera w Bo­
chni podejmuje się postępowanie celem 
umorzc ;.ia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
w:eksla, aby go do dni 14 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu Sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego tei- 
minu uznałby Sąd weksel za umorzony. 
Weksel iest z daty Bochnia 1 lutego 1914 
na kwotę 2400 kor. opiewający płatny trzy 
miesiące od daty akceptowany przez Ewę 
Scbaeftler i Kozalję Schaeftler w Bochni a 
wystawiony przez Feiwla Stiehlera.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział 11.
Kraków. 21 marca 1921. 4092
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^  sprawie uznania za fmarłego*
T Y. 58/21 3 Edykt. Wdrożenie, po­

m pow ania celem uznania za zmarłego. Sem- 
*? Borszcz urodzony 17 czerwca 1885 w Lu- 
uiaukach niższych powiat Zbaraż powofaay 
^  czasie ogólnej mobilizacji do wojska au- 
strjacidego opuścił w sierpniu 1914 swoje 
le ją c e  zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział w wojnie światowej. Od września 1914 
his daje o sobie żadnego znaku życia co 
stwierdza poświadczenie Zwierzchności gmin­
nej w Łubiankach niższych z 7 lutego 1921 
oraz zeznanie Warwary Borszcz. Świadek i 
towarzysz broni zaginionego Stefan Sztokaiło 
źeznał że Semko Borszcz zachorował w lu­
tym 1915 r. na reumatyzm, odszedł do szpi­
tala z którego więcej nie wrócił. Gdy zatem 
przyjąć należy że zachodzą wymogi ustawo­
wego domniemania śmierci przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Warwary Borszcz 
postępowanie celem uznania zazm arłego 
a związku małżeński egu za rozwiązany Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi p dr. Jampole- 
rowi adwokatowi w Tarnopolu, którego ró­
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. Sem- 
ka Borszcz a o ile żyje wzywa się, aby przed- 
wymienionym Sądem stawił sio lub w inny 
sposob uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 października 

r ‘ r07strzygnie o wniosku.
Sąd okręgowy, Oddział V. 

larnopol, dnia 10 marca 1921. 4132

T. 559 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jurko Hawrysz 
syn Hrynia urodzony 17 kwietnia 1884 za­
mieszkały w Miłowaniu Sp. Tyśmienica po­
wołany 1914 r. do wojska austrjaekiego od­
szedł na front rosyjski. Świadek Jurko Ha- 
£ rysz syn Petra zeznał, że po bitwie pod 

tzemyślem w październiku 1914 roku epo 
wiadaii mu towarzysze broni, że Jurko Ka­
m ysz syn Hrynia zabity Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowe domniema- 
^?e , śmierci tegoż, wdraża się na prośbę 

asci Hawrysz postępowanie, celem uznaniu 
za umarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 

Sólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
Ur&torowi i obrońcy węzła małżeńskiego 

r ;  A. Jonasowi w Stanisławowie wiadomo- 
° powyż wymienionym Jurka Hawrysza 

syna Hrynia wzywa się, aby przed niżej 
Wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
s POsób uwiadomił o swem żyeiu. Sąd tutej- 
®z? na ponowną prośbę po dniu 30 pa­
ździernika 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
2marłego.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 14 stycznia 1921. 3985

, T. 96 21/1. Jurko Pytlowany syn Teo- 
ora i Jełeny z Ołeksmiec, nr. 3 maja 1886 
stąpił w sierpniu 1914 do czynnej służby 
°Jskowej przy 95 pułku piechoty wojska 

Ustr. i 0(j t0g O czasu brak o nim jakich- 
®k wiadomości. Gdy zatem przyjąć na- 
że zachodzi ustawowe domniemanie 

z Ustawy z 31 marca 1918 Nr, 128 Hz. u. p. 
przeto wdraża się na prośbę Parasiki Pytlo- 

anej gosp. w Ołeksińcach postępowanie ce­
nni uznania zaginiouegu za zmarłego. Wy- 

. się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
000 sądowi lub p. dr. Izydorowi Kozowerowi 

4 lwokatowi w Czortkowie, którego ustanawia 
tę kuratorem nieobecnego wiadomości o po- 
?z wymienionym. Jurka Pytlowanego wzy- 

aby przed niżej wymienionym sądem 
tawił się iub w inny sposób uwiadomił 

0 swem żyeiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
Po dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie 

Uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

^ ł °rtków, 11 kwietnia 1921. 4040 1—2

fana Jakim  R tkrutiak syn Ste-
w siei ar.)i z Białej, ur. 20 września 1882, 
wojsko**11̂  wstąpił do czynnej służby
austr Pfzy 05 pułku piechoty wojska 
kolwieif1 te£° Cła8u Orak o nim jakich-
leiy)  ̂ Wiadomości. Gpy zatem przyjąć na- 
z ustaw,0 łacńodzi ustawowe domniemanie 
dzup. 1 ^nia marca 19] 8 Nr. 128 
leny Rek010- W(̂ ra^a na prośbę Magda- 
uznania rut*a^ z Białej postępowanie, celem 
się  przeL Zaginionego za zmarłego. Wydaje 
sądowi jnh °Sólne wezwanie, aby udzielono 
adw. w H P* dr. Ludwinowi Grzybowskiemu 
kuratorem -rt^owte> ktoregu ustanawia się 
wymieni0n a ' e°hecnego wiadomości o powyż 
fana Wływ^m•. Jakima Rekrutiaka syna Ste- 
nym sądem ^  prie<  ̂ niŻe  ̂ wymienio" 
uwiadomił nstawił się, lub w inny sposób 
ponowna *„ ,?Wem żydu. Sąd tutejszy na 
rozstrzygnin ° duiu 1 listopada 19,

0 uznaniu za zmarłego.
8ąd okręgowy, Oddział IV. 

Ssortkó*, 7 kwjetnią 1921, 4089 1 - 8

T. 202'2i0 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Onufry Seme- i 
niuk Iwana, ur. 3 czerwca 1876 w Tyszko- * 
wcach, pow. Horodenka, ożeniony 29 mąja 
1906 z Paraską Paraszczuk, odszedł w czasie 
wybuchu wojny w roku 1914 z 36 p. obr 
kraj. na wojnę, pisał żonie ostatni raz na 
wiosnę 1915 z niewoli rosyjskiej poczem 
WS,Z6m l słuch p0 nim za«initł - Swiauek Wa 
syl Wiwezaryk z Tyszkowiec zeznał, że prze­
bywał rsrzem z zaginionym w niewoli rosyj­
skiej w guberni Tomskiej. Z końcem reku 
1916 lub z początkiem roku J 917 zaginiony 
Somernuk zajęty jako robotnik przy koleji 
zachorował, a świadek w 3 dni później 
Udawszy się do szpitala, już tam Semeniuka 
nie zastał a saniteei oznajmili ruu, że Onufry 
bemeniuk zmarł. Gdy zatem można przyjąć, 
ze istnieją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl § 24 L. 2 u c i § 1 
ustawy z SI marca 1918 Hz. p. p. Ń r. fgg 
wdraża się na wniosek Paraski Seraeniuk 
postępowanie, celem uznnania wymienionej 
osojy za zmarłą i ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo kuratorowi p. d r  Okuniewskie­
mu adw. w Horodence. Onufrego Semeniuka 
iwana wzywa się, aby o ile żyje, stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dal znać o sobie. Po 6 miesiącach od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzędo- 
web 9ąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego i rożwiązaniu mał­
żeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV ,' 
Kołomyja, 8 czerwca 1920. " 4160

T. 28/21/3. Konstanty Żeńczuk s. Mi­
chała i Marji, rolnik, gr. kat., żonaty z Ma- 
Oą Miehaliszyn, ur. 16 kwietnia 1879, zam. 
w Krościenku, powołany w 1914 r . do woj­
ska służył w ostatniej wojnie austr. w tymże 
roku i brał udział w bitwach pod Przemy • 
slem gdzie też na wiosnę 1915 r. miał się 
dostać do niewoli rosyjskiej i od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadumości. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie, celem uznania 
go za zmarłego, wzywając każdego, ktoby 
miał o mm wiadomość, a także jego sa­
mego, aby dał znać o sobie sądowi do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 
15 października 1921. Po tym dniu sąd spra­
wę rozstrzygnie ostatecznie na ponowny 
wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 14 marca 1921, 4140

T. 125 20 3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anastazja z Jó­
zefów Borysowa z Brohobycza wniosła o 
uznanie męża jej M ichała Borysa za zmarłe­
go, a małżeństwa z nim zawartego za roz­
wiązane, Z zeznań świadka Teofila Kossaka 
wynika, że Michał Borys który służył przy 
77 pp. byłej armji austro-węg. w dniu 7 li­
stopada 1914 r. w Serbji w czasie potyczki 
trafiony granatem padł na miejscu zabity. 
Wobec tego w myśl ustawy z dnia 16 lutego 
1883 r. Nr. 20 Hz. p. p.t wdraża się postę­
powanie, celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Jabłoń­
skiemu w Samborze, wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 1 listopada 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 1 maj a 1920. 8964

T. 120/21/2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Pani Pferffer- 
korn z Łąki wniosła o uznanie jej męża Sa­
muela rlereffrkorua za zmarłego. Z zeznań 
wnioskodawczym i świadka Judy Pfefferkor- 
na, popartych poświadczeniem zarządu gminy 
w Łące wynika, że Samuel Pfeffurmann wy­
wieziony dnia 12 morea 1915 jako zakładnik 
w głą osji Qje daje o sobie dotychczas 
żadnego znaku życia, zachodzi więc domnie­
manie, ze^ już nie żyje. Na podstawie ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p, Nr. 16, 
w dra a ię postępowanie celem uznania za 
zmarłego Samuela Pfeffermanna. Wydaje się 
przeto ogolne wezwanie, aby udzielono są­
dowi i« uratorowi p. dr. Józefowi Dobrzań­
skiem u adwokatowi w Samborze, wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowną prośbę p0 dniu 1 listopada 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, B kwietnia 1921. 3966

T. 656/20'3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nestro Hojda 
urodzony 24 września 1886, zamieszkały w 
Bobulmcach Sp. Buczaez, powołany ogólną 
mobilizacją do wojska austrjaekiego odszedł 
na front. Świadkowie Stefan Onusiański 1 
Marcin Paluch zeznali, że w październiku 
1915 opowiadał im niepamiętnego nazwiska 
towarzysz broni, że Nestor Hojda został za- 
bity, nie mówiąc im kiedy i w której miej­
scowości. (My zatem raotna przyjąć, że za-

istnieją warunki ustawowego dom niem ania' mienionym sadem stawił sic, lub w inny
śmierci tegoż, zarządza się na wniosek Marji * -L — i -*-v -  <- - - .
Hojda postępowanie, celem uznania zazmar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi albo kura­
torowi i obrońcy węzła małżeńskiego adwo­
katowi dr. Adolfowi Hworskiemu w Stanisła­
wowie, wiadomości o zaginionym. Nesiora 
Hojda wzywa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd tutejszy na ponowny wniosek po 
dniu 31 października 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Stanisławów, 26 stycznia 19zl. 4206

T. 608/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Michał Lewan­
dowski urodzony 1 listopada 1892 w Olsza­
nicy Sp. Tyśmienica, powołany w r. 1919 
do wojska ukraińskiego, odszedł z cofającą 
się armią ukiaiń^ką zaZbrucz. Od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął Świadek Wasyl 
Piszczak zeznał, że Lewandowski miał za­
chorować na tyfue i zmarł w jesieni 1919 
w ftm ew am u koło Winnicy Gdj zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowo domnie­
manie śmierci tegoż, przeto na prośbę Marji 
Lewandowskiej wdraża się postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego adwokatowi dr. Oleśnickiemu w 
Stanisławowie, wiadomości o powyż wymie­
nionym. Michała Lewandowskiego wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem staw ił się, lnb 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 
maja 1922 roku rozstrzygnie o uznanie za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Stanisławów, 14 stycznia 1921. 4204

T. 194/20/4. Hanko Paszko syn Tymka 
Katarzyny z Bezmichowej górnej, jako żoł­

nierz 45 pp. brał udział w ataku w r. 1914 
między Racławicami a Jermauowicami i od 
tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. Sąd 
okręgowy w Sanoku wzywa każdego ktoby 
o żyeiu Dańka Paszki miał jakąkolwiek wia­
domość, aby dał o tern znać sądowi lub ku­
ratorowi aieobeonego dr SląCz,ce w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia, t. j. najpóźniej do dni a !  grudnia 1921. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia­
domości o jej życiu, uzna go na ponowny 
wniosek Marji Paszko za zmarłego, a jego 
uałżeństwo z nią za rozwiązane. Kuraturem 

nieobecnego 1 obrońcą węzła małZbńskiego 
mianuje się adwokata dr. Wojciecha Slączkę.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 13 marca 1921. 4015

T. 9,21/3. Ja r  Kostyk syn Andrzeja i 
Anny, urodzony w Kormanicach dnia 23 sty­
cznia 1898, w połowie grudnia 1918 r. gdy 
wojska ukraińskie cofały się z Niżankowic, 
uciekając w czasie bitwy upadł na ziemię i 
od tego czasu słuch o nim zaginął. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, że osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Mikołaja Pusio postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do pół roku od ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej4 albo sądowi 
albo p. dr. Hammerschmidtowl adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem, udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upły wie tego terminu na ponowną prośbę 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 marca 1921, 3953

sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 22 września 
1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar-

4099
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Rzeszów, 22 lutego 1921.

T. V, 25/21 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Nieć, syn Jana i Marjanny, urodzony ^w roku 
1880, w Skowierzynie w sierpniu 1914, po­
wołany do wojska, przydzielony do 2 Kom- 
panji I marszbataljonu 40 pułku piechoty 
w dniu 1 września 1914 przybył ze swą, , . ^ ■ i, 1 * 1  a LU kA»uivieuiv u tu eti 1 '.* • v i j  nuiicii
kompanją na front rosyjski w powia riask i j można przyjąć, że istnieją warunki ustawo

T. 45/20,3, Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, D nm ro Zykalek 
Michała, ur. 2 listopada 1885 w Krasnoih, 
pow. Kosów, ożeniony z Paraską 7, Tanasij- 
ezuków od 10 lutego 1S10, odszedł w sier­
pniu 1914 z 22 p p. na wojnę żonie pisał
do końca roku 1914 poczem wszelki słuch
0 nim zaginął. Z zeznań świadka Oleksy An- 
toniuka wynika, że B m jtro Zykalek dnia 11 
lutego 1915 na froncie rosyjskim trafiony 
granatem miał poledz. Gdy załom można 
przyjąć, że istnieją warunki  ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl § 24 1. 2 u. c.
1 § 1 ustawy z 3! marca 1918 Hz. p. p. Nr. 
128 zarządza się na wniosek Paraski Zy­
kalek postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwania, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub kuraratorowi adwokatów p, ar. 
Korpińskierau w Kosowie. Dmytra Zykaleka 
Michała wzywa się, aby, o ile żyje, stawił 
się przed podpisanym sąaem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
urzędowej" sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał­
żeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 30 marca 1921. 4156

T. 136 20/6. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryć Michajłyna 
Wasyla, ur. 5 lutego 1878 w Perediwaniu 
ad Horodnica, powiat Horodenka, wyjechał 
w roku 1910 do Kanady pisał żonie ostatni 
raz w roku 1911 i od tego czasu nie daje 
o sobie znaku życia. Wedle zeznań świadków 
Iwana Krasmja i Wasyla Hujwana, przeby­
wali oni razem z zaginionym w Kanadzie 
w mieści Sudbury. Na wiosnę 1911 lub 1912 
na wieść, że Eryc Michajłyn został przez 
pociąg zabity udał się Krasnij do szpitala 
w Sudbury gdzie zastał Michajłyna ciężko 
rannego i prawie nieprzytomnego a nastę­
pnego dnia świadka więcej do szpitala nie 
nie wpuszczono i uwiadomiono go, że M> 
chajłyna zmarł. Świadkowie na pogrzebie nie 
byli. Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
waunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. eyw. i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p Nr. 128, wdraża 
się na wniosek Kieryły Miehąjłyny Hrycia 
postępowanie celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą i ogiasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. kuratorowi adwokatowi dr. Werbero- 
wi w Horodence. Hrycia Michajłyna Wasyla 
wzywa się, abj o ile żyje, stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po upływie jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
urzędowej" sąd na ponowny wniosek orze­
knie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 22 lipca 1920. 4157

T. 191 20 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Petro Samotiuk 
Hanyły, ur, 14 marca 1872. w Karłowie, po­
wiat Sniatyn, ożeniony 16 maja 1909 z Pa­
raską z Samotników, odszedł 2 sierpnia 1914 
na wojnę światową. Ostatni raz pisał żonie 
w sierpniu 1914 poczem wszelki słuch o nim 
zaginął. Świadkowie Petro Stralijczuk i M i­
chał Mełnyczuk zeznali, że przebywając '•a- 
zem z Petrem Samotiukiem w niewoli ro­
syjskiej w Złotej Ordzie, zachorował tam 
Seraotiuk na tyfus plamisty a w kilka dni 
nóźniej oznajmiono im w szpitalu, że Symo­
tiuk zmarł a świa.dek Petro Stratejczuk czy­
tał przez szpital wywieszoną kartkę pośmier­
tną, iż Peiro Semotiuk zmarł. Gdy zatem

gdzie był widzianym wieczór przez świadka 
Michała Biańka, w nocy z 1 na 2 września 
1914 wojska rosyjskie okrążyły wojska au­
striackie a między niemi kompanję, do któ­
rej Wojciech Nieć należał, w dniu 2 wrze­
śnia 1914 od godz 5 do 11 ra,Q0 Gwała 
bitwa, wśród której wielka ilość wojska austr. 
poległa śmiercią i była ranną, 144 żołnierzy 
zdrowych dostało się do niewoli a kilku ra ­
towało się ucieczką, niewiadomo co się 
z Wojciechem Nieciem stało, odtąd ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem nrzyiąć należy, je  
zachodzi ustawowe domniemanie 1 § 1 ust. 
z d, 31 marca 1918 Hz. p. p, Nr. 128, wdraża 
się na prośbę żony Zofji Nieć postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego 
a małżeństwa tegoż za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aoy udzielono 
sądowi lub kuratórowi p, adwokatowi dr.

wego domniemania śmierci w myśl § 24 
L. 2 u. c. i § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128 wdraża się na wniosek Paraski 
Semotiuk postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo kuratorowi p.  dr. Goldstau- 
bowi w Sniatynie. Petra Semotiuka Danyły 
wzywa się, aby o ile żyje stawił się przed 
podpisanym sądem lub wr inny sposób dał 
znae o sobie. Po G miesiącach od dnia ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie urzędowej- 
sąd na ponown) wniosek orzeknie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 15 czerwca 1920. 4158

kuratórowi p 
Fróhlichowi w Rzeszowie, którego ustanawia
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego . .

I wiadomości o powyż wymienionym. Wójcie- ezycach, powołany w 1915 r. do wojska brał 
cha N iecili wzywa się , aby flisej w y- udział w w alkach na froncie włosk ro, gd^ie

T. 3 1/20/4. Michał Kuczer syn Jana 
i Zofji, rolnik, gr. kat., żonaty z Zofją B v  
bij, ur. 18 listopsda 1881. zam. w Borod.
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te i: B listopada 1918 dusiał się do niewoli 
włoskiej a następnie w połowie matea 19i9 
roku miał zachorować na tyfti3 a następnie 
wedle zapodań Ilka Buchtiuka umarł i od 
togo czasu niema o n m żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa wzywając każdego irtony miał 
o nim wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tern sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego ar. Goldschlagowi w Brzeża- 
nach do jednego roku od daty ogłoszenia 
edyktu t. j. do 10 kwietnia 1922.

Sąd okręgowy, Oddział 1?. 
Brzeżany, 14 marca 1981. 4055

T. 344'20 5. Simche Haber syn Izaka 
i Goldy. kupiec, rei. m ojż, ur w r. 1»58, 
zun. w Przemyślanach, w cza3ie inwazji ro­
syjskiej zastrzelony został z końcem sierpnia 
z. r. przez żołnierza rosyjsbego i weale za­
podań naocznych świadków pochowauy zo­
stał na cmentarzu w Bizem/Slanach i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek syna jego wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego i usta­
lenia dowodu jego śmierci wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o tern Sądowi d i 8 
miesięcy od daty ogłoszenia edyktu do dnia 
15 lipca 1921. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygr.i 3 ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Brzeżany, dnia 15 marca 1921. 4056

T. 98 21/1. Prokop Bolibruch syn Mi­
chała i Auuy z Ołełrsiniec, urodzony 20 li­
pca 1888, wstąpił w sierpniu 1914 jako żoł­
nierz do czynnej służby wojskowej przy 9 
pułku dragonów austr. i od tego czasu brak 
o n :m jakichkolwiek wiadomości Gdy zatoca

przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z SI marca 191a Nr. 128 dzup. przeto 
wdraża się na prośbę Eadokji Bobibrueh 
gosp. w Ołeksińeach postępowanie, celem 
uznania zaginionego za zmarłego. Wyaaje się 
przeto ogć.ne wezwanie aby udzielono sądo­
wi lub p. dr. Hermanowi Brunsteinowi ad w. 
w Czortkowie, Którego ustanawia się kurato­
rem nieobecnego wiadomości o pewyż wy 
mienionym Prokopa BobibrucLa wzywa się, 
aby przed mzej wymienionym sądem staw1! 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną piośbę po 
dniu 1 listopada 1921 r  rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, [V,
Ozortków, 12 kwietnia 1921. 4041 2—-2

T. IV. 75,20,8. Wdrożenie postępowa­
nia celem uzanania za zmarłego. Alojży By- 
gielski, szeregowiec 82 p. p. rusz. 6 austr. 
armji, ur. w r. 1880 w Smegorzowie, wkrótce 
po wybuchu wojny światowej i po wkrocze­
niu armji austr. na lerytorjum b. Królestwa 
kongresowego w sierpniu 1914 zaginął 
a w szczególności jak zeznali świadkowie 
Jan  B an hasz i Marcin Kogut a w czasie 
marszu w kierunku Iwangrodu pozostał ze 
zmęczenia i wskutek bólu nóg w lesie nie 
mogąc dalej maszerować i odtąd żadnej 
o nim wiadomości niema. Gdy zatem przy­
jąć należy, ze zachodzi ustawowe domniema­
nie z § 1 u. e. i § 1 ust. z 81 marca 1918 
Dz. u. p. Nr. 128, pi»eto wdraża się na pro* 
śnę Eleonory Rygielskiej postępowenie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wozwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p adw. dr. Zygmuntowi 
Niemierowskiemu, którego ustanawia się za- 
iazem obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo­
ści o powyź wymienionym. Alojzego Rygiel­
skiego wzywa się. aby przed niżej wymie­

nionym sądem stawił sng, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąa tutejszy a a  po­
nowną prośbę po dniu 1 listopa la 1921 
rozstrzygnie o uznaniu ta zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 3 stycznie 1921. 4004 2—3

T. 99 2. Jury Puryk syn Pawła i Ma­
gdaleny i  Chorostkowa, ur. 2 maja 1891 
wstąpił w sierpniu 1914 ao czynnej służby 
wojskowej przy 95 pułku piechoty wojska 
austr. i od tego czasu brak o nim jakich­
kolwiek wiadomości. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z ust. z 31 marca 19 l8  Nr. 128 dzup. przeto 
wdraża się na prośbę Zofji Puryk gosp. 
w Ohorostkuwie postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p dr. Dawidowi Kobncwi adw. w Czortko­
wie, którego ustanawia się kuratorem zagi­
nionego wiadomości o powyż wymienionym. 
Jurija Puryka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił sig lub w inny 
sposób uwisdemii o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną piośbę po duiu 1 listopada 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmaiłego.

Sąd oirręgowy, OtldZidł V,
Ozortków, 13 kwietnia 1921. 4042 2—2

T. IV. 141/19/10, Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Gadziało z Maniową, pow. Dąbrowę powo­
łany w czasie mobilizacji do służby wojsko­
wej przy 57 pv p. został wysłaęy następnie 
w listopadzie 1916 r. na front włoski. We­
dle w i&domości podanych przez świadua Le­
ona Makucha, A ntcni Gadziała miał zginąć 
podczas ofenzywy włoskiej pod Gorycją dnia 
2 listopada 1916 r. Gdy '/atem przyjąć na- 

że zachodzi ustawowe domniemanie

z § 24 ust. syw. i § 1 ust. z dnia 31 marca 
1018 Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdiaża się 
na prośbę Zofji Gadziała postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogolne wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p dr. Bronis awowi adwoka­
towi w Tarnowie wiadomości o powyż wy­
mienionym Antoniego Gadziałę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądom stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu. Ma zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 grudnia 1920, 400S 2—8

T. IV. 55/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Jana Ka­
pituły. Na podstawie zaprzysiężonych zeznań 
świadków Rozalji Kapituła, Semena Rusinika 
poświadczenia zwierzchności gminnej Świąt­
kowa wielka z 20 kwietnia 1 '*30 r., należy 
przy:ąć za udowodnione Jan Kapituła syn 
Teodora i Marji, urodzony k  Sw ijow ej 26 
listopada 1880, a w r. 1915 zabrany przez 
wojska rosyjskie, me dał potem o sobie ża­
dnej wiadomości i od tego czasu słuch o nim 
zaginął. Gdy wobec powyższego jest praw- 
dopodebnem, że Jan  Kapitułka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Rozami Kapitała wdraża się 
postępowanie, celbm udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiony sąd albo ku­
ratora dr. M aksymiljma Lipińskiego, adw. 
w Jaśle, aż do dnia 1 września 192.1 o zagi­
nionym. • Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 17 lutego 1921. 4119 3—3

Tof. Mm MieszKań FMonariaizóF lolei panitw.
Z a n r o a z e n le  

n a  W a ln e  Z ^ r u m a d z e o le  T e n . t n J o n ;  łu le „ z h a u  
d l a  FaDkc)ODiirjus% <>w h u le i  p -tństw  ow j«  li

' które odbędzie się w sobotę 30 kwietnia 1921 i godzinie 
l-szej w południe w sali Związku (ginach Dyrekcji koiejo- 
wej III piętro, drzwi Nr. 316) Porządek dzienny: 1. Zaga­
jenie. 2 Wybór komisji rewizyjnej. 3. Odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia i odpada z powodr za­
ginięcia wszystkieli aktów). 4. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
nadzorczej. 5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej za ła ta  ubie­
głe i udzielenie absolutorjum Dyrekcji 6. Wybory członków 
Dyrekcji, Rady nadzorczej i zastępców tejże o.az komisji 
rewizyjnej na rok 1921 i zastępców. 7. Wnioski człćnkóś 

We Lwowie, dnia 20 marca 1921.
Z a  R a d ę  N a d z o r c z ą :

H ingler G eringer, prezes.

K o n k u r s
n a  p o s a d ę

KIEROWMJ SffiGtl WTBZI1Ł0WTJ MfiSOEJ
w  Z a g ł a d z i e  » l « r ń  w  D i-o h  u t f j ż u ,

Wymagany egzamin wydziałowy z grupy I. lub Ii i nie- 
przekreczony 40 rok życia Podania z odpisami dokumentów 
wnosić należy do podpisanej Kuratorji. Lwów Gmach Skarb- 
kowoki 4 brama, I piętro w terminie do 15 maja b r 
Pobory wszyskie oblleża się wedle norm państwowych. 

Kuratorja Fundacji Stanisław a hr. SkarLka

na W .ilne Zgromadzanie
Towarzystwa Kuśnierzy 1 llia ło su ó  n iló w  w  Tyśm>* 
nicy ua dzień 10 m -ja  1921 r . o godz. 1U przed p>łiHl. w  
lokalu FaDrjki Towarzystwa Kuśnierzy w T jśm ien lcy .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro 

madzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1920.
3. Zamknięcie rachunków za rok 1920 i wniosek Ko­

misji Rewizyjnej o udzielenie Zarządowi ausotuterjum.
4. Wniosek Rady Nadzorezej na sprzedaż fabryki.
5. Wnioski i interpelacje.

Prezes Rady Nadzorczej, 
• l a r r a  mp.

N e w o ś ć  k N o w o ść  i

A tra m e n t w pastylkach
p  o  1 e  q  a,

ludwik Wm%ismki w e  I  f o *  f e ,  
A k a u e im m  &.

X V II. B. D epartam ent Magistratu.

K tan t u n ik a t . .
Abj umożliwić mieszkańcom wczesne zaopa­

trywanie w węgiel opałowy na zimę roku 192122 
p> daje M agistrat do wiadomości, że od d n a  ogło­
szenia wydawać będzie XVII, D Departament 
M agistratary (ul. Piekarska 1. 11, II. piętro) od­
dział węglowy) bezpośrednie karty poboru na wę­
giel opałowy, a to:

1. dla gospodarstw domowych o trzech lub 
więcej paleniskach,

2. dia domów z centralnem ogrzewaniem,
3. dla zakładów i instytucji z wyłączeniem 

rządowych i tych, których zapotrzebowanie mie­
sięczne wynosi 12 lub więcej ton, ponieważ mają 
one zastrzeżony bezpośredni przydział z Inspekto­
ratu węglowego w Krakowie,

4. wreszcie dla mniejszych zakładów prze­
mysłowych (nie faorycznycb i jak przemysły go- 
spuduio-szynkarskie a t o :

Przytem przypomina się, że zgłoszenia ne. 
węgel, na cele przemysłowe, należy uskuteczniać 
iak dotąd w Sekcji Ministerstwa dla Handlu 
i Przemysłu, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2.

Na sezon letni wydawany będz e mieszkań­
com węgiel w składach miejskich, oraz ustano­
wionych na sezon letni dotychczasowych skła­
dach rejonowych, prywatnych w ilości po 1 ce- 
tnarze metrycznym na palenisko kuchenne a t o : 
Na miesiąc kwiecień i maj za odcięciem Nr. 7 
i 8 kuponu karty węglowej, następnie zaś kupon 
legitymacji eporzycia, który się oznaczy każdora­
zowo osobnym komunikatem.

Dla R asłńuracyj, M leczarń itd.
k p l s y  p o t r a w ,  o r a z  łC s r t y  n a  c t o ł . c h

w rprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia j 
Ministerstwa aprowizacji do nabycia j

w Drukarni Id. Jam Fe Lwowie Syfcstnsfca 33. j

LITEWSKIE GRZYBY
suszone

znakom ite j ja k o śc i
p o l e c a  

S k ł a d n i c a  S p o ż y w c z a  
Stanifetewy Ziembińskiej

L w ó w , F r e d r y  O.

brodawki I skórę 
zgrubiałą na po 
deszwajh bezpo 
wrotnie i bez bólu 

usuwa „K L A W E11
wyrób farmac, tabor. „Ap. KOWALSKI* w Warszawie, ul. Mlodcwu 1.

Sprzedają wszystkie apteki 1 skłi.dy aptecine.
U W AG Al Polecamy również wszelkie inna preparaty Lab. Farm.

Ap. KOWALSklZGO.̂
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolsko, 
f. „O Z O N 1*. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8.

m  m m * m

T artaki kom pletne, obra­
biarki do drzewa, metali. 

Urządzenia młyńskie, Loko- 
mobile, Motory, Urządzenia 
rozmaitych fabryk poleca „PI- 
LOT“ Lwów Batorego 4.

e; nnn T n -n i1'---- --o

O g ło s z e n ie .
Z a k ł a d  a p r o w i  z a c y j u y i  
otrzymał większy tran sp o rt! 
kapusty kiszouej, którą sprze­
daje w własnych sklepach, a ; 
ponadto może odstąpić pewną 
ograniczoną liość konsumom,. 
sklepom, zakładom i jadłodaj­
niom beczkami po 10 marek 
za kg.

Zars sem nadmienia się, że 
ziemniaki sprzedaje Zakład w 
drobnych Kościach w barakach 
na piacaeh targowych a w ce 
tnarowych ilościach w m aga- i  
zynie naprzecie żandarmerji 
przy ul. Leona Sapiehy i na 
dworcu czerniowieckim po 550 j  

marek za 100 kg. i
M iejski Zakład aprowiźac.'

Akcyjny Bank hipoteczny we L n oiii

Z a p ro szen ie  do su b sk ryp o ii
W y ln o  Zgromadzenie aKcjofiaijiis/y akcyjn go tfśłukn 
hipotecznego uchw aliło  dn-a 20 Kwietnia ^9S0 poili- 
w y g ż e n ie  kapitału akcyjn .to ’ 60,000.000 koron 

czy li 42,000.000 Mk. na
100,000.000 k/>r. czyli T0,000r000 M -p.

bada. nadzorcza  n a  podstaw ie  zezw olenia M in iste rstw a S karbu , 
udzie lonego  w p o ro zu m ien iu  z M in iste rstw em  p rzem y słu  i  h a n d lu  
d n ia  10 m arca  1921 N r. 4567 DK. p rz y s tę p u je  do podw yższenia 
k a p ita łu  akcy jn eg o  60,000.00(j k o r. ezy li 42,006.000 Mk o dalszych

2 8 , 0 0 0 . 0 0 0  K h p .

przez wydanie 106.000 szlak nowych « eji
po 4 0 0  kor. csj li 280 Mtrp, im. wari.
Objęci s większej części nowo wydać się inają,cycli akcji już naprzód 

zostało zapewnione, a da

f-«L'fer'S» -gj, C5J A.
pozostałej reszty zaprasza Rada nadzorcza na warunkach następujących:

1. Dotychczasowym akcjonarjaszom p-zysługujc prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcji w ten sposób, że na 5 starych akcji pobrać mogą 3 nowe akcje.

2. Nowe akcje uczestniczą w zyskacn banku już począwszy 1 stycznia 1921.
3. Kurs nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akeionarjuszy na podsta­

wie prawa poboru Mkp. 500, dla nowych zaś subskrybuentów Mkp. 680‘za sztukę.
4. Cenę. kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5l'/o 

odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dn a zapłaty, ą nadto 
na koszta druke po Mk. 20 oci każdej akcji. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie 
tymczasowe potwierdz«ma.

6. AKejonarjuszŁ, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w poniżej ozna­
czonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez arkuszy kuponowych względnie 
tymczasowe peswia iozama, które będą im natychmiast zwrócone po uwidoczniiniu 
wykonania poboru.

6. T e rm in  su b sk ry p c ji u p ły w a  z d n iem  30 k w ie tn ia  1931.
i i rzydział nowych akcji uskuteczni dyrekcja banku wedle swego uznania, 

w najkrótszym czasie po zamKnięciu subskrypcji.
Nowe akcje wydane bęoą po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem tvmezaso- 

wego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
Na wypadek nieprzydzielenia akcji zwróoi Bank wprłacone kwoty 30/0 z odset.

Z g ło s z e n ia  p ^ z y js n u j^  :
Akcyjny Bank h ipoteczny we Lwowie i j. go Oddziały,
B ank  dyskontow y W arszaw ski I jeg o  O ddział Lw ow ski,
A n strjack i Z ak ład  d ła  h a n d lu  i p rzem y słu  we W iedniu .
U nion Bank we W iedniu.

Lwów, w marcu 1921,
H r d a  ST Jad z& ircza.

(Przedruk nie płae.my).

F ugi m otero  we, parowe, 
maszyny rolnicze, urzą­

dzenia oiaz naczynia mleczar­
skie Motory, Turbiny, Loko- 
mobile, poleca „Pilot" Lwów. 
Batorego 4

Obrabiarki wszelkich syste- j Ttfl otnry benzyno? 
mów do drzewa, metali, '-U Iijesla, elektry 

młoty sprężynowe, parowe. Na- j komobile, Maszyn- 
rzęd z ia  d la  każdej gałęzi prze- Gatry każdej wieil 
mysłu Poleca „PILOT" Lwów, dostawa, fachowa 
Batorego 4. - l i --- r.,, . . . .  .

1 n u i u u y i c ,  n i  e t a  t t  y  11  y

i-1 iia try  każdej wieikoś 
i dostawa, fac-howa p 
I leca „Pilot“ Lwów, Ł

% Drdbumi Wł, Ło(iA*kie(o

Kupujcie 4 proc. Polską Pożyczkę!
• • r* łd e »  Jó*ef* ZiembińbKiego..
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